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„Obrońcy“  zdemaskowanych szpiegów naruszyli elementarne prawa człowieka

B e z p r a w n e  aresztowanie p r z e z  w ł a d z e  fra n c u s k ie

załogi polskiego samolotu komunikacyjnego
Rząd R.P. domaga sią natychmiastowego zwolnienia ofiar gwałtu

W zakładach im. Gen: Świercz ewskiego wzmaga śię ruch 
współzawodnictwa pracy i racjonalizatorstwo.
Na zdjęciu — szlifierz Śtanisł aw Kowalski przy precyzyjnej 
pracy szlifowania przyrządów pomiarowych (221% normy)

(Foto—A R ).

WARSZAWA (PAP). Jak to już zostało podane do wiadomości, 
opublikowaną w dniu 20 listopada 1949 r. notą Rządu RP do amba­
sady francuskiej w Warszawie, w dniu 18 listopada 1949 r. został za­
aresztowany urzędnik konsulatu francuskiego w Szczecinie Robineau 
za działalność szpiegowską w Polsce. Aresztowanie nastąpiło w chwili, 
gdy Robineau usiłował opuścić teren Polski samolotem.

W dniu 18 listopada po przyby­
ciu do Paryża samolotu PLL „Lot“ , 
którym zamierzał opuścić Polskę 
Robineau, władze francuskie zatrzy 
mały samolot i zaaresztowały jego 
załogę, składającą się z następują­
cych osób: I pilot Piotrowski Zyg­
munt, II pilot Snackl Władysław, 
nawigator Zbrowski Zygmunt, me­
chanik pokł. Kurtz Wacław, radio­
operator Błaszczyk Czesław, stewar­
dessa Walfisz Halina.

Jako powód zatrzymania samolotu 
i zaaresztowania zaiogi podano chęć 
przesłuchania załogi dla ustalenia 
okoliczności rzekomo tajemniczego 
zniknięcia p. Robineau. Władze fran­
cuskie utrzymały areszt samolotu i 
zaiogi nawet po oficjalnym zakomu­
nikowaniu przez Rząd Polski faktu 
zaaresztowania Robineau za dzia­
łalność szpiegowską.,

W związku z tvm ambasada RP 
w Paryżu złożyła we francuskim 
Hinisterstwie Spraw Zagranicznych 
w dniu 20 listopada bm. ustny pro­
test, a następnie w dniu 21 bm.

A lb a n ia  n a w i ą z u j e

stosunki dyplomatyczne
z Chinami Ludow ym i

TIRANA PAP. Rząd Albań­
skiej Republiki Ludowej pos- 
tanowi! nawiązać stosunki dyp- 
lomatyezne z Chińską Republi­
ką Ludową

Wykorzystać wartościowe

odpadki z cukrowni
Kierownictwu . cukrowni po­

ważne kłopoty sprawia błoto de­
fekacyjne, pozostałość produkcji, 
zalegająca place i wolne prze­
strzenie wokół zabudowań. Błoto 
defekacyjne jest pozostałym po 
odbieleniu cukru wapnem, zmie­
szanym z resztkami melasy i 
częściowo pozostałościami silo­
sów buraczanych, bogatych w hu 
mus i inne związki nawozowe.

Cukrownie chętnie oddają bło­
to defekacyjne plantatorom, jed­
nakże ci nie kwapią się z jego 
odbiorem z braku środków prze­
wozu. Wąskotorówki PKP na 
żuławach mogłyby z powodze­
niem być użyte do rozwożenia 
tych cennych odpadków do po­
szczególnych ośrodków PGK. 
Niestety, kolej Jiczy za przewóz 
zbyt wysokie stawki frachtowe 
i wprowadza ograniczenia z ul 
wagi na zanieczyszczenie wago­
nów. W  kilku cukrowniach pró­
bowano już przowozić błoto de­
fekacyjne przy pomocy własnego 
taboru kolejowego. Spotyka się 
to jednak z odmową PKP, gdyż 
tabor cukrowni nie odpowiada 
obowiązującym przepisom tech­
nicznym i bezpieczeństwa kolej­
nictwa. Ze strony plantatorów, 
jako uzasadnienie nie odbierania 
błota defekacyjnego podawane są 
ponadto zbyt wysokie opłaty po­
stojowe za. wagony i parowozy, 
które wynoszą 600 zł. za go­
dzinę.

Gleby żuławskie, które przez 
kilka lat znajdowały się pod wo­
dą, wymagają gruntownego od- 
chwaszczenia, czyli, jak to się po 
połamie mówi wapnowania. Pań­
stwowe Gospodarstwa Rolne, ma 
jąe w cukrowniach kilkuletnie 
zapasy błota defakcyjnego mogą 
zaoszczędzić wiele milionów zło- 
"łych na sprowadzeniu wapna, a. 
równocześnie powiększyć wydaj­
ność swoich gospodarstw.

Sprawa — jak widzimy — jest 
ważna dla naszej gospodarki rol­
nej i dlatego sądzimy, że władze 
kolejowe powinny znaleźć dla 
niej właściw e, rozwiązanie przez 
ustalenie odpowiednio niskich 
stawek przewozowych ora* po­
stawienie do dyspozycji potrzeb­
nego taboru,

notę protestacyjną treści następu­
jącej:

„Ambasada Rzeczypospolitej Pol­
skiej przesyła Ministerstwu Spraw 
Zagranicznych wyrazy poważania i 
ma zaszczyt ponowić protest, wy­
rażony ustnie w dniu wczorajszym 
przeciw zaaresztowaniu zaiogi pol­
skiego samolotu w dniu 19 bm.

Śledztwo prowadzone i  powodu 
podejrzenia o morderstwo posłużyło 
za pretekst do tego aresztowania i 
jest do tego stopnia absurdalne, że 
odbiera wspomnianemu postępowa­
niu wiadz francuskich w stosunku 
do zaiogi polskiego samolotu wszel­
kie cechy legalności.

W tych warunkach ambasada

polska zmuszona jest traktować za­
aresztowanie zaiogi polskiej wyłącz­
nie jako akt oczywistego pogwał- 

1 cenią praw człowieka.
Ambasada polska stwierdza z ia- 

| iern, że poprzedni ustny protest 
ambasady nie odniósł żadnych skut­
ków. Ambasada polska ponownie 
uroczyście protestuje przeciwko te­
mu aktowi gwałtu władz francus- 
w stosunku do lotników polskich. 
Ambasada poiska z naciskiem do­
maga się, aby zaaresztowani lotni­
cy odzyskali niezwłocznie całkowi­
tą wolność i prosi Ministerstwo 
•Spraw Zagranicznych, aby osoby 
odpowiedzialne za to samowolne 
aresztowanie zostały ukarane.

Równocześnie ambasada polska, 
domaga się, aby załoga polska i 
towarzystwo „Lot“ uzyskały  ̂ za­
dośćuczynienie za wszystkie szkody 
spowodowane wspomnianym aresz­
towaniem“.

Konferencja prasowa w M S Z
W ARSZAW A. PAP. Na Konferencji Prasowej w dniu 21 hm. 

rzecznik MSZ, minister pełnomocny minister Grosz, zapoznał 
szczegółowo dziennikarzy krajowych i zagranicznych z okoliczno­
ściami wykrycia sieci szpiegowskiej, kierowanej przez konsular­
nych i dyplomatycznych urzędników francuskich w Polsce, oraz 
- okolicznościami zaaresztowania za działalność szpiegowską u- 
rzędnika konsulatu francuskiego w Szczecinie, Robineau.
Przedstawione przez min. Gro- pracy -  zebrane informacje wy-

sza fakty, dokumenty i materiały, 
złożyły się na oburzający w  swej 
wymowie obraz działalności szpie­
gowskiej o charakterze wojsko­
wym, politycznym i gospodar­
czym. ' , .

Od pewnego czasu władze bez­
pieczeństwa publicznego — stwier 
dził min. pełnomocny Grosz, — 
były na tropie szajki szpiegows­
kiej, która zajmowała się zbiera­
niem informacji szpiegowskich dla 
obcego państwa. Nici śledztwa za­
prowadziły władze do jednej z ob­
cych ambasad w  Warszawie.

Dnia 18 listopada br. o godz, 
8,30 rano na lotnisku w  Warsza­
wie, został zatrzymany urzędnik 
konsulatu francuskiego w Szcze­
cinie Andre Robineau, posługu­
jący się paszportem francuskim 
Nr. 6619 w' chwili, kiedy zamie­
rzał opuścić teren Polski. Zatrzy­
many Andre Robineau przyznał 
się do uprawiania działalności | 
szpiegowskiej oraz ujawnił, że | 
stanowisko sekretarza konsulat® 
francuskiego w Szczecinie służyło \ 
mu jako przykrywka do jego j 
szpiegowskiej pracy. *

Aresztowany Robineau zeznał, i 
że w  ambasadzie francuskiej w  
Warszawie na stanowisku archi­
wisty jest zatrudniony p. de Me- 
re, który obecnie kieruje działal­
nością szpiegowską wywiadu fran 
cuskiego w  Polsce i był bezpo­
średnim zwierzchnikiem Robineau 
w  tej zbrodniczej działalności. Po­
mocnikiem de Mere w  działalno­
ści szpiegowskiej jest urzędnik: 
ambasady francuskiej na,stano­
wisku sekretarza, tłumacz Re- 
naux.

Aresztowany Robineau podał 
sieć swoich agentów, których część 
on sam osobiście zwerbował do 
pracy szpiegowskiej, część zaś zo­
stała mu przekazana, dla kontynuo 
wabia pracy szpiegowskiej przez 
b. wicekonsula w  Szczecinie Bar- 
det, który już wcześniej został 
służbowo z tej placówki odwołany

Aresztowany Robineau zeznał, 
iż rozporządzał poważnym fundu­
szem dyspozycyjnym, przeznaczo­
nym na opłacenie swojej agentury. 
Fundusz ten otrzymywał z amba­
sady francuskiej w  Warszawie od 
de Mere i jemu składał rozlicze­
nia.

Aresztowany Robineau zeznał, 
że rezultaty swej szpiegowskiej

wiadowcze przesyłał do ambasady 
francuskiej w  Warszawie na ręce 
de Mere, w formie okresowych ra 
portów.

Aresztowany Robineau zeznał, 
że instrukcje szpiegowskie otrzy­
mywał z ambasady francuskiej w  
Warszawie od de Mere. Instruk 
cje- .te zalecały zbieranie informa­
cji szpiegowskich z dziedziny woj­
skowej, ekonomicznej i politycz­
nej. Szczególny nacisk kładziono 
na zbieranie informacji o lotnis­
kach, obronie wybrzeża morskiego 
oraz transportach kolejowych.

Podżegaczy wojennych czeka klęska 

Polski Komitet Obrońców Pokoju

do Wszechindyjskiego Kongresu w KalkucieAresztowany Robineau oświad­
czył, że polecone mu zadania szpie 
gowskie wykonywał sumiennie, że 
zebrał pokaźną ilość materiałów, 
które przekazał do ambasady fran 
cuskiej — do rąk de Mere.

Robineau zeznał, że kiedy ostat­
ni raz przyjechał ze Szczecina do 
Warszawy, aby następnie udać się 
do Francji, przywiózł ze sobą ze­
brane w  ostatnim czasie materiały 
szpiegowskie i wręczył je de Mere 
w ambasadzie.

Zeznania Robineau potwierdzi­
ły wiadomości, jakie posiadały 
władze bezpieczeństwa, o działal­
ności jego i jego agentów, w  re­
zultacie czego została zlikwidowa 
na ponad 100 osób licząca sieć 
szpiegowska, która swoją działał 
nością zagrażała bezpieczeństwu 
Państwa Polskiego.

Aresztowani agenci zwerbo­
wani przez Robineau przyzna­
li się do szpiegowskiej działal­
ności, oraz zeznali, że do robo­
ty szpiegowskiej zostali wciąg­
nięci przez Robineau lub jego 
poprzednika Bardet, że byli o- 
płacani przez Robineau i od 
niego otrzymywali szpiegow­
skie dyspozycje i zadania.

Zlikwidowana szajka szpie- (
gów, o której działalności wła- . . . t ->. i  • _ » * ____* *
dze bezpieczeństwa posiadają IIIIIGIIIU 3tUi.lDd UJ i\j.OSlilU10 
bogaty materiał dowodowy, 
stanie przed sądem polskim.

Obecni na konferencji dzien­
nikarze mieli możność obejrzeć 
również przedstawione przez 
rzecznika MSZ fotokopie włas­
noręcznych notatek Robineau, 
w których podaje on informa­
cje o zatrudnionych przezeń a- 
gentach sieci szpiegowskiej, z 
wymienieniem ich nazwisk i 
wyszczególnieniem zadań szpie 
gówskieli up. w zakresie dys­
lokacji jednostek wojskowych 
oraz wypłacanych im sum.

(Dokończenie na str. 2)

WARSZAWA (PAP). Polski Ko­
mitet Obrońców Pokoju wystoso­
wał do Wszechindyjskiego; Kongre­
su Pokoju w Kalkucie depeszę na­
stępu jącfej treści:

„Polski Komitet Obrońców Po­
koju, polski ruch pokoju, łączący 
klasę robotniczą, chłopstwo i inte­
ligencję naszego kraju, z radością 
wita Wszechindyjski Kongres Po­
koju. Wasi przedstawiciele którzy 
zechcieli uczestniczyć we Wrocław­
skim Kongresie Pokoju w sierpniu 
ub. r. przynieśli nam serdeczne po­
zdrowienia od tych nowych Indii, 
które niewątpliwie zwyciężą, gdyż 
nasza siła, siła obozu pokoju zwy­
cięża coraz słabsze- siły wojny. 
Wraz z wyzwalającym się naro­
dem hinduskim, ludy Azji łącznie 
z ludami Europy, z ludami wszyst­
kich krajów kolonialnych i półko- 
loniainych świata zwyciężą podże­
gaczy do wojny. Otuchy dodaje

nam wielkie zwycięstwo, będąc« 
przykładem dla ludów Azji — zwy­
cięstwo Chin Sun-Yat-Sena i Mao- 
Tse-Tunga nad ciemnymi siłami 
wojny. Bracia wielkiego, sjtarego ' 
pięknego kraju Indu! Pokój zwy 
cięży wojrię!

Prezydium Polskiego Komitetu 
Obrońców Pokoju 

(—) J. DEMBOWSKI
(—) I, BOREJSZA

Wilhelm Billig
m ianowany prezesem
Centr. Urz. Radiofonizacji Kraju

W ARSZAW A PAP. Prezy­
dent R. P. na wniosek prezesa 
Rady Ministrów mianował ob. 
Wilhelma Billiga prezesem 
Centralnego Urzędu Radiofo- 
nizaeji Kraju.

2 5 -le c ie  fa b ry k i sam ochodów

Z a k ł a d y  „ Z E S “  o d z n a c z o n e  o r d e r e m  L e n i n a
- MOSKWA. PAP. Uroczystości 
jubileuszowe z okazji 25-leęia po­
tężnych zakładów samochodowych 
im. Stalina w  Moskwie, prze­
kształciły się w  święto robotni-

list z pozdrowieniami, skierowany 
mi przez generalissimusa Stali­
na do załogi zakładów „ZIS“. List 
ten brzmi jak następuje: 

Gratuluję robotnikom, robot-
ków całego przemysłu samochodo nicom, inżynierom, technikom i
wego w ZSRR.

19 - listopada na centralnym 
dziedzińcu zakładów 'samochodo­
wy cji „ZIS“ odbył się uroczysty 
wiec. Po zagajeniu wiecu przez 
przedstawiciela partii Kowalo­
wa, dyrektor Lichaczow odczytał

Realizacja uchwał III Plenum KC PZPR
zaostrzy czujność rewolucyjną partii
-  s t w ie r d z a ją  a k ty w iś c i na n a ra d a c h  w  c a ły m  k r a ju

W  całym kraj» odbywaj, sU narady aktywu « ¿ . « . ‘ S i ,  m t o m e u S " '  
towego i miejskiego Polskiej Zjednoczonej Hartu | nja w  marszu do Polski socjałi-
niczej, na których omawiane są wytyczne i uchwały 
Plenum KC PZPR.
20 bm działacze PZPR z powia 

tu Mińsk Mazowiecki wysłucha­
li referatu przedstawicielki KC i 
PZPR pos. Podniesińskiej o o-1 
bradach i uchwałach II I  Plenum 1 
KC PZPR.

Nad referatem wywiązała się 
ożywiona dyskusja. Mówcy jedno 
myślnie podkreślali konieczność 
przestudiowania i przyswojenia 
sobie przez każdego członka par­
tii doniosłych uchwał I I I  Plenum. 
Uchwały te — wskazywali dysku 
tanci — zaostrzają czujność rewo 
lucyjną partii i mobilizują jej 
szeregi do dalszej zwycięskiej 
watki o zbudowanie fundamen­
tów socjalizmu w Polsce. Dysku­
tanci przeprowadzili analizę pra­
cy swoich organizacji PZPR w  
świetle uehwał Plenum.

Ze szczególnym naciskiem mó­
wiono o potrzebie szkolenia ide­
ologicznego członków partii, wzmo 
żenią dyscypliny, szerokiego sto­
sowania krytyki i samokrytyki.

W ŻYRARDOWIE
19 bm. ponad 1.000 włókniarek 

i włókniarzy Iżyrardowskich, 
członków organizacji PZPR przy 
Państwowych Zakładach Przemy 
siu Włókienniczego Nr. 1, z uwa-

Marszalek Kowalski delegatem
na Kongres Zjednoczenia Ruchu Ludowego

W ARSZAW A PAP. 20 bm.
odbył się w Rawie Mazowiec­
kiej powiatowy zjazd przed­
kongresowy, z udziałem ok. 
600 delegatów SL. Na zjazd 
przybył marszałek Sejmu, pre­
zes Rady Naczelnej SL — Wła 
dysław Kowalski.

W  czasie obrad dokonano wy­

boru delegatów na Kongres 
Zjednoczenia Ruchu Ludowe­
go. Jednym z czterech delega­
tów jest chłop ze wsi Zofiów­
ka, pow. rawsko-mazowiecki, 
marszałek Sejmu, radykalny 
działacz ruchu ludowego, pre­
zes Rady Naczelnej SL — Wła­
dysław Kowalski.

gą wysłuchało referatu sprawo- j 
zdawczego z obrad II I  Plenum ; 
KC PZPR. Zarówno głosy dy- I 
skusji, jak i gorące oklaski, któ- j 
rymi włókniarze żyrardowscy j 
przejmowali poszczególne posta- j 
»owienia II I  Plenum, wskazjy- j 
wały, że partyjna organizacja ży- ; 
rardowska docenia rolę uchwał 1 ! 
postanawia jak najszybciej wcie- i 
lié je w całej rozciągłości w co­
dzienną pracę i życie partii.

WE WŁOCHACH
20 bm. we Włochach k/Warsza­

wy, po referacie sprawozdaw­
czym kierownika Wydz. Propa­
gandy KC PZPR, Artura Stare«1 
wieża, PZPR-owcy pow. warszaw 
skiego przedyskutowali uchwały 
II I  Plenum Komitetu Centralne­
go. Z głębokim uznaniem mówili 
aktywiści Ursusa, Mirtowa i in­
nych podwarszawskich fabryk, 
oraz przedstawciele gmin i gro­
mad wiejskich o doniosłych u- 
chwałach Plenum, nazywając je i 
przełomowymi dla przyśpieszenia 
marszu do socjalizmu.

W  KIELCACH
Na zebraniu aktywu partyjne­

go w Kielcach mówcy stwierdzili, 
operując licznymi przykładami z 
terenu, że walka z kumoterstwem 
we wszelkich jego przejawach, to 
walka o rewolucyjną czujność i 
czystość szeregów partyjnych. 
We wszystkich wypowiedziach 
przebijało przekonanie, że walka 
o czujność rewolucyjną zostanie 
wygrana,

W KRAKOWIE
Przebieg dyskusji na zebraniu

stycznej.
W dyskusji podkreślono, że 

przeniesienie uchwal Plenum do 
wszystkich członków partii pod­
niesie poziom ideologiczny i wy- 
robienie polityczne szerokich mas j mu zakładów

wszystkim pracownikom z oka­
zji 25-lecia moskiewskich zakła­
dów' samochodowych i odznacze­
nia zakładów' orderem Lenina, 

Moskiewskie zakłady „ZIS“ — 
pionier radzieckiego budownic­
twa samochodowego — odegrał* 
wielką rolę • w  rozwoju naszego 
rodzimego przemysłu samochodo­
wego i wychowaniu bolszewic­
kich kadr budowniczych samo­
chodów.

W latach powojennych załoga 
zakładów osiągnęła poważne suk­
cesy i na gruncie zastosowania 
przodującej techniki zrealizowała 
masową produkcję nowych typów 
samochodów, przewidzianych «  
planie 3-letnim.

życzę Wam; Towarzysze, no­
wych sukcesów w dziedzinie tecb 
niki i dalszego rozwoju rodzime­
go budownictwa samochodowego.

(— ) J. STALIN“ , 
Następnie dyrektor Lfchaczow 

odczytał uchwałę Prezydium Ra 
dy Najwyższej ZSRR o odznaczę 

ZIS“ orderem Le
członkowskich, ułatw i pracę szko- j nma. 
leniową, wzmoże czujność i przy- W związku z jubileuszem rząd 
śpieszy realizację zadań, stojących j radziecki: wyasygnował dla zakła 
przed partią i klasą robotniczą u j dów dodatkowe sumy na budowę 
progu planu 6-letniego j nowych domów mieszkalnych i

W  ŁODZI : wielkiej polikliniki oraz dla' roz
W Łodzi tow7. Szczepański, ro- ; szeizenia sieci przedszkoli, żłób 

botnik, wysunięty na stanowisko j * ow 1 vmiasteczka dziecięcego“ 
dvrektora, nawiązując do uchwał przewidziana jest również rozbu 
w sprawie usunięcia z władz par- i dowa domu wypoczynkowego i sa 
tyjnych tow. to w. Gomułki, Klisz- j Kotorium zakładów .,ZIS“
ki i Spychalskiego, stwierdził i ----  . ___
wśród oklasków7, że uchwały , 
sierpniowego KC PPR i obecne 
uchwały I I I  Plenum KC PZPR u- , 
chroniły partię od zejścia na ma­
nowce, a naród polski od losu, ktć-1 
ry spraw ił Jugosławii Tito i jego j 
klika

W dyskusji wielu robotników 
zwracało m. in. uwagę na zbyt sła­
be zainteresowanie się organizacji 
partyjnej zagadnieniem jakości 
produkcji, która na równi z ilością 
jest warunkiem wykonania pla­
nów produkcyjnych.

W KATOWICACH

Ą całego świata
£> PEKIN. Piąty dzień obrad konie- 

j Tencji związków zawodowych krajów 
* Azji i Oceanii poświęcony był spra­

wozdaniom organizacji związkowych 
poszcze gólnyeh krajów.
0i WIEDEN. Austriacki minister ii 

nansów podał do wiadomości, że szy­
ling austriacki zostanie zdewaluowany.
to BERLIN. Członkowie zw. zaw. 

wielkich zakładów przemysłowych w 
Dortmundzie (strefa angielska) w obe« 
ności inżynierów i właścicieli zakła­
dów- — powzięli decyzję utworzenia

N a  zebraniu aktywu partyjnego ..dortraunttókłego kota walki o jedność
m. Katowic zwołanym przez KM __®  BOGOTA. »rezydent Kolumbii ł-e 
PZPR po uzywionej dyskusji U ( res r0związał parlament i ogłosił stan 
chwalono rezolucję, która głosi j wyjątkowy W- całym kraju Prezydent

ogłosił komunikat, który donosi o rze-m. in.:
Zebrani 20 listopada 1949 r. na 

ogólno-miejskiej naradzie aktywu 
PZPR w Katowicach, po wysłu­
chaniu referatu oraz po szerokiej 
dyskusji, wyrażają pełną sołidar 
ność z uchwałami III. Plenum Ko

aktywu partyjneg'0 w  Krakowie mitetu Centralnego, zobowiązując 
świadczył o rosnącej wciąż sile si<? jednocześnie do scisłe-"
polskiej klasy robotniczej i o j e j ' strzegania wytycznych, 
głębokim zrozumieniu konieczno-

I i
■ ! się jednocześnie do ścisłego prze-

zawar-
tvcb w referacie tow. Bieruta

kornym wykryciu „terrorystystyczne- 
go spisku“ w mieście Armenia oraz w 
departamencie Santander Dei Norte.
<5 ATENY. W całej Grecji odbywają 

si«; liczne strajki, w czasie którycb 
pracownicy domagają się podwyżki 
plac. W Kalamata strajkowali ostatnio 
pracownicy fabryk tytoniowych. Od­
był się także strajk robotników por­
towych 1 kierowców taksówek. W 
Volos odbył się strajk metalowców. 
Od dłuższego czasu trwa strajk nau­
czycieli szkół średnich w całej Grecji
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Wzmóc czujność
Polska opinia publiczna dowiedziała się z  noty rządu polskie­

go do rządu francuskiego o wykryciu przez nasze władze bez­
pieczeństwa działalności szpiegowskiej, prowadzonej na terenie 
Polski przez odpowiedzialnych urzędników ambasady i konsula­
tów francuskich w Polsce. Dziś znane nam są dalsze szczegóły 
tej oburzającej sprawy. Z zeznań arcsztowTanego szpiega fran­
cuskiego Robineau i znalezionych u niego notatek wynika, że 
swoją działalność szpiegowską prowadził on w  ścisłym porozu­
mieniu z wy ższymi urzędnikami ambasady francuskiej Aymar de 
Brossin, de Mere i Fernand Reneaux, Robineau, doskonale wła­
dający językiem polskim, potrafił zorganizować sieć szpiegowską, 
obejmującą ponad 100 osób.

Co wynika z tych faktów? Wynika z nich, że francuscy 
urzędnicy dyplomatyczni, pod płaszczykiem działalności dyploma­
tyczno - konsularnej, uprawiali u nas szpiegostwo, że zajmowali 
się demoralizowaniem i korumpowaniem obywateli polskich i ro­
bili z nich zdrajców własnego kraju. Wymienieni w nocie pol­
skiej urzędnicy, zachowywali się w  Polsce jak we wrogim kraju. 
Czyhali oni na łudzi bez czci i honoru, którzy za judaszowe srebr­
niki przekazywali im tajemnice państwowe.

Ujawniona obecnie antypolska działalność francuskich urzęd­
ników dyplomatycznych jest jaskrawym naruszeniem podstawo­
wych przepisów prawa międzynarodowego i zasad obowiązują­
cych służbę dyplomatyczną. Na karygodną tę działalność rząd 
polski odpowiedział tak. jak tego wymaga prawo i interes narodu.

W swej nocie do rządu francuskiego rząd nasz zwrócił uwagę na 
niedopuszczalność uprawiania szpiegostwa i zażądał przedsię­
wzięcia wszystkich koniecznych kroków celem położenia kresu 
podobnej wrogiej Polsce działalności. Jednocześnie rząd polski 
zażądał ,aby skompromitowani dyplomaci francuscy opuścili nasz 
kraj.

A  jak zareagowały na sprawiedliwe kroki rządu polskiego 
władze francuskie?

Władze francuskie postąpiły w  sposób urągający wszelkim 
zasadom, przyjętym w  stosunkach międzynarodowych. Władzę 
te zatrzymały przybyły do Paryża polski samolot, którym szpieg 
Robineau miał odlecieć z Warszawy. Załoga polskiego samolotu 
została przez władze francuskie aresztowana i poddana przesłu­
chaniu przez dzień i  noc, pod absurdalnym podejrzeniem za­
mordowania francuskiego szpiega. Absurdalność tego podejrzenia 
jest tym bardziej oczywista, że w  chwili aresztowania załogi sa­
molotu polskiego, wiadze francuskie były już dokładnie poinfor­
mowane przez nasz rząd o całej sprawie, jak i o tym, że szpieg 
Robineau znajduje się w  dyspozycji polskich organów bezpie­
czeństwa.

Rzecz jasna, że ze strony francuskiej mamy tu do czynienia 
z jawnym naruszeniem elementarnych praw ludzkich. Władze te 
zastosowały swoistą, nieznaną w stosunkach między narodami za­
sadę wzięcia zakładników w zamian za aresztowanego szpiega, 
który zresztą przyznał się do popełnionych przestępstw.

Postępowanie władz francuskich wywołało W społeczeństwie 
polskim zrozumiałe oburzbnie, któremu dał wyraz ambasador 
Putrament w swej nocie, skierowanej do rządu francuskiego. 
Rząd polski posiada dostateczne środki dla obrony swoich obywa­
teli. Rząd polski posiada również dostateczne środki dla niedo­
puszczenia do działalności szpiegowskiej w  naszym kraju, nawet 
jeśli jest ona uprawiana pod maską działalności dyplomatycznej.

Nikczemna robota niektórych dyplomatów nadużywających 
naszej gościnności dla podłych celów spotyka się ze zrozumiałym 
potępieniem całego społeczeństwa polskiego. Na przykładzie 
omawianej przez nas sprawy widać, jak bardzo potrzebna jest, 
jak bardzo konieczna, wzmożona czujność całego społeczeństwa 
przeciwko knowaniom wrogów. Wróg działa, działa chytrze i pod­
stępnie, nie gardząc najbardziej obrzydliwymi metodami prze­
kupstwa i dywersji. Musimy o tym pamiętać, codziennie, przy 
pracy i poza pracą, musimy być ostrożni i czujni, musimy-umieć 
rozpoznawać wroga. Im lepiej się tego nauczymy, tym łatwiej 
nam przyjdzie unicestwiać jego brudne, podłe machinacje, tym 
łatwiej i pewniej będziemy w  porę ucinać wszelkie próby, pod­
jęte w celu szkodzenia nam i niszczenia owoców naszej pracy.

W  imieniu ludów świaia pragnących pokoju
ZSRR żąda zaniechania przygotowań do wojny
Przemówienie ministra Andrzeja Wyszyńskiego
w Korni s ¡i Poi  itmcz.no # O/l/Z

NOWA JORK. PAP. Na posie dzeniu Komisji .Politycznej Zgro­
madzenia Narodów Zjednoczonych przewodniczący delegacji ra­
dzieckiej, min. Wyszyński wyglo sił przemówienie, W którym pole­
mizował z wywodami przedstawi cieli bloku anglo - amerykańskie­
go na temat propozycji radzieckich.

czył min. Wyszyński. — Usiłował 
on nas przekonać, że zasadniczym 
celem paktu północno - atlantyc­
kiego, jest zabezpieczenie pokoju.

Minister Wyszyński stwierdził, 
że podczas gdy w  wielu krajach, 
a przede wszystkim w USA i w 
Anglii prowadzona jest od sze­
regu lat intensywna propaganda 
wojenna, oraz prowadzone są przy 
gotowania do nowej wojny, to 
Związek Radziecki prowadzi kon­
sekwentną walkę nie tylko prze­
ciwko propagandzie wojennej, lecz 
także i przede wszystkim prze­
ciwko przygotowaniom do nowej 
wojny.

K n o w a n i a  m i l i t a r y s t ó w
We wrześniu 1945 r. wicemin. 

marynarki USA oświadczył na 
konferencji prasowej, że Amery­
ka musi rozszerzyć sieć swych 
baz strategicznych .Według ofi­
cjalnych danych, Stany Zjedno­
czone Zbudowały w czasie wojny 
256 baz wojennych na Oceanie 
Spokojnym i 228 baz na Oceanie 
Atlantyckim i nie przestały tych 
baz rozbudowywać po wojnie. 
Mówca podkreśla, że zbrojenia 
bloku anglo - amerykańskiego 
skierowane są przeciwko bezpie­
czeństwu ZSRR i krajom demo­
kracji ludowej.

Mówca zacytował następnie do­
niesienia prasy amerykańskiej o 
tym. że amerykański dep. stanu 
domaga się od gen. Franco prawa 
założenia baz wojskowych w Ka~ 
dyksie, Kartaginie, Walencji j Bar 
celonie. Poza tym Amerykanie 
domagają się przyznania im pra­
wa założenia baz na wyspach Ba- 
learskich.

„Należałoby wyjaśnić wreszcie 
opinii publicznej na całym świę­
cie w jakim celu zakładane są te 
bazy“ — powiedział min. Wy­
szyński.

P a k t  a g r e s ji
„Pan Austin usiłował nas prze­

konać, że polityka Stanów Zjedno 
czonych jest pokojową. — OŚWiad-

Racjonalizatorstwo staje sią ruchem masowym
Wielka narada robotników-wynalazców
z przedstauiicielami nauki tu Łodzi

ŁÓDŹ (PAP). W auii Politechniki Łódzkiej odbyła się 19 bm. 
wielka narada robotników-racjonalizatorów z przedstawicielami nauki. 
Tematem obrad konferencji była sprawa współpracy świata nauki z ra- ;
cjonalizatorami. y

W czasie obrad rektor Achmato- | ku do racjonalizatorów ftiusi nastą- 
wicz zgłosił w imieniu naukowców pjć poprawa. Trzeba by ruch objął
i profesorów Politechniki Łódzkiej

ków tow. Żebrowski —  tym szyb- 
1 ciej wiek XX stanie się w Polsce 
wiekiem socjalizmu“ .

„Pakt północno - atlantycki — 
powiedział minister Wyszyński — 
został zawarty bez nas i bez wie­
lu innych państw, ponieważ jest 
on skierowany przeciwko nam“.

Pan Austin — zaznaczył min. 
Wyszyński — twierdzi, lżę pakt a- 
tlantycki nie ma żadnych celów 
agresywnych i powołuje się na to, 
że Związek Radziecki posiada ana 
logiczne pakty z krajami Europy 
wschodniej — Polską, Czechosło­
wacją, Węgrami, Bułgarią i Ru­
munią. Jednakże te ostatnie ukła­
dy skierowane są przeciwko moż­
liwości-agresji ze strony Niemiec, 
agresji, która zostaje realną groź­
bą, ponieważ militaryzm niemiec­
ki nie został zniszczony wskutek 
polityki, prowadzonej przez Stany 
Zjednoczone i W. Brytanię w za­
chodnich Niemczech.

M a r z e n i e  o  a t o m o w y m  
m o n o p o l u

Min. Wyszyński zaznaczył, że 
delegaci amerykańscy i brytyjscy 
są niezadowoleni z propozycji ra­
dzieckich. mających na celu ogło­
szenie zakazu, broni atomowej i 
wprowadzenie międzynarodowej 
kontroli wykonania tego zakazu. 
Na miejsce propozycji radziec­
kich wysuwają oni żądanie prze­
kazania wszystkich surowców ato 
mowych i przedsiębiorstw prze­
rabiających te surowce na włas­
ność lub we władanie tzw. mię­
dzynarodowego organu kontroli.

Min. Wyszyński wykazał, że 
przekazanie wszystkich źródeł e- 
nergii atomowej we władanie mię 
dzynarodowego organu kontroli, 
jest jedynie wyrazem dążeń pew­
nych kół amerykańskich utwo­
rzenia „supertrustu“, który byłby 
monopolistą w  dziedzinie energii 
atomowej na całym świecie i 
mógłby dyktować każdemu pań­
stwu swą wolę.

Min. Wyszyński podkreślił na­
stępnie, że Związek Radziecki nie 
może się pogodzić z amerykań- 
sko-brytyjską tezą o zrzeczeniu się 
suwerenności Chodzi tu o żywot­
ne interesy narodów i z tezą tą

projekt 'ścisłej współpracy naukow­
ców z ruchem racjonalizatorskim. 
Współpraca ta polegać będzie na 
udzielaniu pomocy klubom racjona­
lizatorów w rozwiązywaniu proble­
mów, których kluby te we włas­
nym zakresie nie są w stanie roz­
wiązać, na sprawdzaniu wynalazków 
i usprawnień metodą naukową w 
laboratoriach politechniki itp.

Red. nacz. „Głosu Robotniczego“ 
tow. W. Lemiesz, apelując o jak 
najszerszy udział prasy w populary­
zacji ruchu racjonalizatorskiego 
sfwierdzil, że na wszystkich tych 
odcinkach, na których nie wytwo­
rzono jeszcze odpowiedniego stosun-

s-erokie masy.
Podsumowując dyskusję, sekre­

tarz Kom. Łódzkiego PZPR tow. 
Zebrowski stwierdził, iż narada wy­
kazała, że nie są obce zarówno 
polskiej klasie robotniczej, jak i pol­
skiej nauce wielkie doświadczenia 
dokonane w Związku Radzieckim, 
gdzie nastąpiło całkowite zespolenie 
nauki z życiem. „Czerpiąc hojnie z 
tych doświadczeń radzieckich, reali­
zując zalecenia i wskazówki, które 
dała konferencją.— stwierdza mów­
ca — będziemy mieli duże efekty 
produkcyjne. Im szybciej nastąpi 
zespolenie nauki z praktyka — 
stwierdził wśród burzliwych oklas-

Tow. KAZIMIERZ ZAJĄCZKOWSKI
członek egzekutywy organizacji partyjnej 

PZPR przy MZKGG w  Gdańsku.
zmarł w Warszawie dnia 19 listopada 1949 r.

Pogrzeb odbędzie się dnia 22 listopada 1949 r. o godz. 13 n1się dnia 22 listopada 1949 
cmentarzu na Bródnie.

W  zmarłym Organizacja Partyjna PZPR przy MZKGG i klasa 
robotnicza m. Gdańska traci oddanego w walce zahartowanego 

w bojach towarzysza.

CZEŚĆ JEGO PAMIĘCI!
Organizacja Partyjna PZPR 

przy Międzykomunalnych Zakładach Komunikacyjnych 
Gdańsk — Gdynia

N ie o d p arte  dow ody s z p ie g o w s k ie j d zia ła ln o ś c i
dyplomatów francuskich w Polsce

( B o f c o ń c z e i i i e  z e  s t r .  i i
Na konferencji odtworzone konsulatów i ambasady francus-

K1GJ.

3172/k

KAZIMIERZ ZAJĄCZKOWSKI
Naczelnik Trakcji Tramwajowej MZKGG 

po krótkich lecz ciężkich cierpieniach zmarł w Warszawie 
dnia 19 listopada 1949 r. w wieku lat 44 

W zmarłym MZKGG tracą oddanego i zasłużonego 
pracownika i kolegę

CZEŚĆ JEGO PAMIĘCI!
Dyrekcja i Rada Zakładowa 

Międzykomunalnych Zakładów Komunikacyjnych
sin/k Gdańsk — Gdynia

zostało również, nagrane na 
taśmie dźwiękowej, przesłucha­
nie Robineau przez władze 
bezpieczeństwa. Oto fragmen­
ty zeznań Robineau:

„Kto polecił panu zajmować 
się szpiegostwem?”.

„Zostałem zwerbowany przez 
majora Humm”.

„Kto jeszcze?”.
„Pan de Mere”.
„Jakiego charakteru były in­

formacje szpiegowskie które 
kazano panu zbierać?”.

„Charakteru wojskowego, 
gospodarczego i politycznego”.

„Jakie stanowisko zajmują 
w ambasadzie pan de Mere i 
pan Kenaux?”. /

„Pan de Mere zajmuje sta­
nowisko archiwisty, a pan Re- 
naux — tłumacza attache woj­
skowego”.

„Czym zajmują się oni w rze­
czywistości?”.

„NO CÓŻ, ZAJMUJĄ SIĘ 
SZPIEGOSTWEM”.

Przedstawiliśmy bezsporny o- 
brąz szpiegowskiej działalności 
uprawianej przez pracowników 
ambasady i konsulatu francuskie­
go— powiedział min. Grosz. — Jest 
rzeczą jasną, że Rząd RP. winien 
był na to zareagować i zareago­
wał w sposób na jaki to zasługi-, 
wało. Rząd polski wystosował do 
ambasady francuskiej znaną notę, 
która została ogłoszona w prasie. 
W tej nocie Rząd R. P. poinfor­
mował o zaaresztowaniu szpiega 
Robineau w momencie, gdy usi­
łował on opuścić Polskę i zażądał, 
aby zdemaskowani jako szpiedzy 
dyplomatyczni urzędnicy ambasa 
dy francuskiej opuścili natych­
miast teren Rzeczypospolitej Rząd 
Polski domagał się również kate 
gorycznie podjęcia przez władze 
francuskie kroków, które by unie­
możliwiły szpiegowską działal-
ność kierowaną przez urzędników ¡ strony władz francuskich.

Taka była słuszna i zrozumiała 
dla wszystkich racja Rządu R. P.

A  jak na to zareagował rząd 
francuski ?

Władze francuskie zatrzymały 
przybyły do Paryża samolot pol­
ski, którym bezskutecznie usiło­
wał opuścić Polskę szpieg Robi­
neau. Zaaresztowano również za­
łogę samolotu. Wszystkich prze­
słuchiwano dzień i noc pod bzdur­
nym pretekstem wyjaśnienia spra 
wy rzekomego „tajemniczego za­
ginięcia“  Robineau, który w ogó­
le nie wsiadł do pilotowanego 
przez nich samolotu, gdyż został 
uprzednio aresztowany przez wła­
dze polskie, o czym ambasada 
francuska dowiedziała się z ofi­
cjalnej noty Rządu E. P.

Cóż to znaczy?
Znaczy to — stwierdzi! minister 

Grosz — że rząd francuski, który 
ponosi przecież odpowiedzialność za 
działalność swych urzędników, bro­
ni szpiega, który swą niecną robo­
tę wywiadowczą uprawiał w Polsce 
i przeciw Polsce. Władze francuskie 
broniąc szpiega jednocześnie aresz­
tują bez żadnego powodu lotników ! Ia.sa —  Rankovicza 
polskich, gwałcąc w ten sposób 
podstawowe prawa człowieka. W 
związku z powyższym ambasador 
RP, w Paryżu Putrament, zapro­
testował ustnie, a następnie złożył 
oficjalną notę protestacyjną w MSZ 
francuskim.

Jest rzeczą jasną — oświadczył 
w . zakończeniu rzecznik MSZ . — 
że Rząd RP. rozporządza dostatecz­
nymi środkami, by uniemożliwić 
działalność szpiegowską w Polsce 
pracownikom francuskiej służby dy­
plomatycznej. Z drugiej strony 
Rząd Polski dysponuje także do­
statecznymi środkami, aby nie do­
puścić do tęgo, by załogą polskie­
go samolotu stać się miała przed­
miotem oburzających szykan ze

mogą się pogodzić jedynie pań­
stwa, które nie mają nic do 
stracenia. x

P r ó b y  o s z u k a n i a  
o p in ii  p u b li c z n e j

Min. Wyszyński odpowiedział 
następnie na absurdalne zarzuty 
Austina o rzekomym ultimatum, 
wystosowanym przez rząd radziec 
ki w 1945 roku do b. króla ru­
muńskiego Michała w  sprawie u- 
sunięcia .gen. Eadescu ze stano­
wiska premiera.

Min. Wyszyński zaznaczył, że 
w  lutym 1945 r. gdy Armia Ra­
dziecka posuwała się w  zaciek­
łych bojach w kierunku Berlina, 
Radescu przygotowywał zamach 
przeciwko wojskom radzieckim 
na ich zapleczu. Rząd radziecki 
zwrócił się wówczas do b. króla 
Michała z propozycją mianowania 
rządu, który by się cieszył zaufa­
niem narodu rumuńskiego.

Gen. Radescu podał się do dy­
misji, która została przyjęta i 
uciekł; następnie do USA, gdzie 
powiększył grono zdrajców ̂ spis­
kujących przeciwko Rumuńskiej 
Republice Ludowej.

Należy zaznaczyć, że przedsta­
wiciele W. Brytanii i Stanów 
Zjednoczonych nie tylko nie pro­
testowali przeciwko utworzeniu w  
1945 r. nowego rządu rumuńskie­
go dra Grozy na miejsce, gabine­
tu Radescu, lecz nawet dopierali 
rząd Grozy.

Prowokacyjne brednie 
kliki tifowskie]

W  ślad za Austinem —  powie­
dział dalej min. Wyszyński — wy 
stąpił przedstawiciel kliki titow- 

' sklej który starał się zaatakować 
Związek Radziecki i kraje demo­
kracji ludowej.

Rzecz .jasna, iż radzieckie wnio­
ski w sprawie wzmocnienia po­
koju i bezpieczeństwa narodów 
wywołują u tego pana nieukrywa 
ną irytację. Przyłączył się on do 
chóru oszczerstw i wrogości wo­
bec kraju socjalizmu. Pan Dżilas 
usiłował oskarżyć nas o to, że 
wywieramy nacisk na Jugosławię, 
że zerwaliśmy nawet układ o przy 
jaźni. Czyż nie Tito jednak zer­
wał układ o jugosłowiańsko-ra- 
dziećkim akcyjnym towarzystwie' 
żeglugi na Dunaju ? Czyż nie Tito 
zerwał nkład o radziecko-jugosłp- 
wiańskim akcyjnym towarzystwie 
lotnictwa transportowego ? Z czy­
jej inicjatywy został}7 zerwane te 
układy o wspólnych towarzys­
twach akcyjnych? Czyż nie rząd 
titowski pozwolił sobie na doko­
nanie masowych aresztowań ludzi 
radzieckich za to, że byli oni zwo­
lennikami przyjaznych stosunków 
ze Związkiem Radzieckim, a nie 
—  jak to twierdzi tutaj pan Dżi­
las —  rzekomo za to, że byli daw­
niej białogwardzistami?

Krytukując propozycje radzfec 
kie, Dżilas powtórzył prawie do­
słownie to, co powiedział Bevin 
26 września na plenum Zgroma­
dzenia Generalnego ONZ.

Nie można powiedzieć, żeby pa­
nowie przedstawiciele kliki titow 
skiej byli złymi uczniami. Z mie­
siąca na miesiąc doskonalą się oni 
coraz bardziej i wrastają w obóz 
imperialistów7, do którego zdezer­
terowali. Nic dziwnego, że ze stro 
ny tych panów słyszy się tego ro­
dzaju oszczerstwa i insynuacje...

"Nie mało czasu poświęcił 
Dżilas procesowi Rajka, stara­
jąc się dowieść, że proces ten 
jest jakoby szyty grubymi nić­
mi. Nie jest to nowość; -wiado­
mo, że titow'ey wyspecjalizo­
wali się w rozpowszechnianiu 
wszelkich ohydnych osz­
czerstw. Dżilas nie szczędzi! 
słów, usiłując poddać w wąt­
pliwość zeznania Rajka. Ale 
przyznać należy, że nic ztego 

i nie wyszło. Dżilas, przemilczał 
; szereg ważnych, zabójczych dla 
kliki Tito faktów, ujawnio­
nych na procesie Rajka. Dżilas 
przemilczał np. zeznania Brau- 
kova, a w szak Brankov nie jest 
najpodrzędniejszym człowie­
kiem w kompanii Tito — Dżi- 

To wyra­
finowany szpieg, to główny 
rezydent wywiadu jugosło­
wiańskiego na Węgrzech, to 
szpieg podległy bezpośrednio 
gen. Miliczowi i min. spraw 
wewnętrznych Jugosławii 
Rankoyiczowi. Zeznania jego 
są powszechnie znane. Czyż­
by Dżilas zapomniał o nich? 
Ja mogę mu przypomnieć.

Brankov zeznał, że w czasie 
wojny wysłany został do Szwaj 
carii Misza Lompar, któremu 
oolecono nawiązać kontakt z 
kierownikiem amerykańskiej 
organizacji szpiegowskiej w 
Europie, Allanem Dullesem.

ów Misza Lompar powiązał 
się % szefem amerykańskiej 
organizacji wywiadowczej w

Europie Alanem Dullesem. Po 
przybyciu do Szwajcarii Lom­
par nawiązał również kontakt 
ze znajdującymi się tam gru­
pami trockistowskimi. W  Mar­
sylii znajdował się Latinovicz, 
W Bari Vasa Joyanowicz, któ­
rzy nawiązali ścisły kontakt z 
wywiadem anglo-amerykań- 
skim. W  Londynie byl gen- 
Velebit, znany wszystkim sta­
ry szpieg angielski. Przekazy­
wał on wywiadowi angielskie­
mu wszystkie posiadane mate­
riały, w tej liczbie dane o A r­
mii Radzieckiej. Brankov zez­
naje, że dowiedział się o tym z 
tajnych archiwów UDBY 
(sztab jugosłowiańskiej policji 
politycznej — przyp. red.).

Oto, co zeznał Brankov. Ale 
Dżilas „zapomniał” obalić to, 
nie uważał, za potrzebne uczy­
nić tego, — wolał tutaj szeroko 
rozprawiać na temat jakichś 
tam niedokładności w zezna­
niach Rajka!

. Proces Rajka ujawnił szereg 
nowych, dawniej nieznanych 
okoliczności, które okryły wie­
czną hańbą klikę Tito, preten­
dującą do reprezentowania na­
rodu jugosłowiańskiego i do 
tego, że oni także — patrzcie 
państwo! — są budowniczymi 
socjalizmu. Dżilasowi, rzecz ja­
sna, wiadomo jest, że w toku 
procesu sądowego przeciwko 
zdrajcy stanu i szpiegowi Raj- 
kowi i jego wspólnikom, któ­
rzy zarazem byli agentami rzą 
du jugosłowiańskiego — ujaw­
niono, że rząd jugosłowiański 
przez dłuższy czas prowadził 
niezwykle wrogą działalność 
dywersyjna przeciwko ZSRR, 
maskując sic obłudnie trakta­
tom przyjaźni i że w ten spo­
sób układ ten został już wtedy 
zdeptany przez rząd jugosło 
wiański. Takie oto są fakty. 
(Drugą część przemówienia 
min. Wyszyńskiego podamy 
jutro).

Złowroga postać
Osławiony sędzia Medina, któ 

ry wydał haniebny wyrok w 
;procesie i i  przywódców Komu­
nistyczne] Partii USA, byj tyl­
ko wykonawcą.

Reżysera procesu amerykań­
skich komunistów ujawnił no­
wojorski dziennik „Daily W or­
ker“ , ivskazując, że był nim  —- 
z ramienia monopolistów USA— 
przewodniczący federalnego są­
du w Nowym Jorku — John 
Clark Knçx, który w aparacie 
amerykańskiego „wymiaru spra 
wiedliwości“ od dawna pełni, 
funkcję plenipotenta Wall 
Street.

Jak podaje „Daily Worker 
Knox był przez szereg lat rad­
cą prawnym bankierskiej f ir ­
my „Title Guranty Trust Co", 
związanej blisko z Rockefelle­
rem. Ód 1943 r. Knox jest człon­
kiem rady nadzorczej rockefellc- 
rowskiego banku „Union Dime 
Savings Bank“ , zaś w roku 1948 
został mianowany jednym z dy­
rektorów towarzystwa asekura­
cyjnego „Life Equitable Assu­
rance Society", która również 
..kontrolowana“ jest przez dom 
Rockefellera.

Sędzia Knox znany jest szero­
ko w Stanach Zjednoczonych 
jako zacięty wróg ruchu robot­
niczego. W  jednym z czasopism 
amerykańskich Knox wyłożył 
krótko swoje polityczne credo: 
„Trzeba jak należy okiełznać na­
szych robotników, w, przeciw­
nym bowiem razie mogą oni o- 
statecznie obalić nasz system ka­
pitalistyczny“... Zgodnie z tą za 
sadą, sędzia Knox, rozpatrując 
np. “zatargi pomiędzy przedsię­
biorcami a robotnikami w prze­
myśle węglowym, występował 
zawsze w obronie interesów ka­
pitalistycznych.

Wprawdzie sędzia Knox oso­
biście nie występował w toku 
procesu komunistów amerykan 
skich. Lecz ta właśnie ciemna 
osobistość agenta wielkiego ka­
pitału, stała niewidoczna za ple­
cami sędziego Mediny, proku­
ratora Mac Gohy oraz płatnych 
prowokatorów, odgrywających 
rolę „śuńadków oskarżenia". Ca­
ły ten. odpowiednio dobrany ze- 
s\>ół. działał według dyrektyw 
Knoxa, zgodnie z interesami i 
pragnieniami tych. którym wier 
nie i  gorliwie służy. Tak funk­
cjonuje amerykański „wymiar 

/sprawiedliwości“
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Stan rynku aprowizacyjnego Wybrzeża
u B & y o e

Jesień jest okresem przygotowy­
wania zapasów na zimę. Odnosi się 
to zwłaszcza d<5 tych artykułów, 
które w  zimie ze względu na wa­
runki atmosferyczne nie mogą 
być przewożone w  dużych iloś­
ciach jak np. kartofle, marchew 
i inne jarzyny, oraz do tych, któ­
re są przerabiane w  tym czasie 
na produkty trwale jak np. owo­
ce. Wzrasta przy tym popyt na 
artykuły takie jak ocet i cukier, 
używane do konserwowania owo­
ców i jarzyn.

Ten zwiększony ' — „jesienny“ 
popyt na niektóre artykuły jest 
zjawiskiem normalnym i przy od­
powiedniej organizacji zaopatrze­
nia daje się łatwo opanować.

W bieżącym sezonie jesiennym 
na rynku spożywczym dała się 
zauważyć pewna nerwowość. 
Przed sklepami handlu uspołecz­
nionego tworzyły się, od czasu do 
czasu, kolejki po zakup artyku­
łów nietylko ..sezonowych“, ale i 
takich, których zapotrzebowanie 
jest mniej więcej równe przez ca­
ły rok. Zaobserwowano «zwiększo­
ny popyt na artykuły monopolo­
we, mydło, obuwie, tekstylia i 
tp„ mąkę, produkty mleczarskie i 
mięsne.

Zwiększony popyt na artykuły 
spożywcze I codziennego użytku 
jest zjawiskiem pozytywnym w 
naszej gospodarce. Jest on wyraź­
nym wskaźnikiem poprawy bytu 
mas pracujących w Polsce. Real­
ny wzrost plac musiał silą rzeczy 
wywrzeć wpływ na rynek. Rodzi­
ny robotnicze zaopatrują się o- 
becnie w  większą ilość towarów i 
szukają artykułów lepszej jakości.

O zwiększonym popycie na to­
wary mówił tow. Bierut w swym 
referacie na I I I  plenum KC. 
PZPR. Tow. Bierut wskazał, że 
w  wyniku ogromnego rozwoju 
przemysłu w  ciągu ostatnich 
dwóch i pół lat liczba pracowni­
ków, zatrudnionych poza rolnic­
twem wzrosła o 41%. W ciągu 
tego samego okresu czasu, realna 
płaca pracowników najemnych 
wzrosła z górą dwukrotnie. Ten 
poważny wzrost liczby zatrud­
nionych ł wzrost siły nabywczej 
szerokich mas — zjawiska nie­
zmiernie dodatnie — mogły, jak 
powiedział tow. Bierut, wywołać 
na poszczególnych odcinkach sy­
tuację, gdy produkcja przemy­
słowa, a przede wszystkim rol­
nicza, nie nadążała za olbrzymim 
wzrostem zapotrzebowania. Mo­
gło to powodować braki i trud­
ności, z tym czy innym artyku­

łem na tych czy innych terenach.

Na terenie naszego wojewódz­
twa, tak, jak w  całym kraju, ry­
nek jest obecnie zaopatrzony we 
wszystkie asortymenty towarowe 
w sposób wystarczający.

Wykonanie planu trzyletniego, 
a specjalnie planu roku bieżącego, 
w  rolnictwie i przemyśle, dały 
realne podstawy do zaopatrzenia 
świata pracy z uwzględnieniem 
rosnącej siły nabywczej'konsu­
menta.

Na przestrzeni całego roku w i­
dzimy stały wzrost masy towaro­
wej w  Sklepach. Co miesiąc roś­
nie ilość poszczególnych towa­
rów, pokrywająca z nadwyżką, w 
podstawowych artykułach, zapot­
rzebowanie normalne konsumen­
ta. Jeśli np. porównamy ilość roz­
prowadzonych podstawowych ar­
tykułów spożywczych na głowę 
ludności w  poszczególnych mie­
siącach br. w  woj. gdańskim, to 
przekonamy się, że zaopatrzenie 
wybitnie wzrasta z miesiąca na 
miesiąc. •

I  tak np. w miesiącu styczniu 
br. zaopatrzenie w  mąkę żytnią 
wynosiło 2,5 kg na 1 mieszkańca

Wybrzeża, w łipen wzrosło do 3,4 
kg, a w październiku do 3,5 kg. 
Zaopatrzenie aw  mąkę pszenną z 
1,4 kg na jednego mieszkańca w 
styczniu, wzrosło do 2,5 kg w 
październiku.

Zaopatrzenie w cukier wzrosło 
w  tym czasie z 1,1 kg do 1,7 kg 
na osobę. W tym samym okresie 
spożycie oleju wzrosło dwukrot­
nie, ryb i jaj trzykrotnie, octu 
dwukrotnie itd.

Jeśli np. zaopatrzenie w  obu­
wie w  miesiącu styczniu br. wy­
nosiło, w  przeliczeniu na gotów­
kę, 101 zł miesięcznie, to w paź­
dziernika wzrosło ono do 610 zł.

W każdym asortymencie towa­
rowym widzimy wyraźny wzrost 
masy towarowej. Dobry plon te­
goroczny . zbóż i okopowych za­
pewnia zaopatrzenie zimowe we 
wszystkie produkty rolne w ilości, 
przekraczającej możliwości chłon­
ne rynku, tak, że należy liczyć 
się z nadwyżkami rynkowymi 
tych artykułów. Przemysł produ­
kuje wystarczające ilości artyku­
łów codziennej potrzeby. Wielka 
poprawa nastąpiła również w  za-

Z M I A N A
S T I H T B H  I L f l S M t t

opatrzeniu ludności pracującej w 
mięso. Kontraktacja zapewnia re­
gularność dostaw, zaopatrzenie 
jest coraz lepsze i będzie stale 
wzrastać.

Z tego stanu rzeczy należy wy­
ciągnąć wnioski następujące:

1) Nerwowość na rynku jest e- 
konomicznie nieuzasadniona.

2) Świat pracy winien zaopatry­
wać się w  artykuły codziennego 
użytku według potrzeb bieżą­
cych, bez tworzenia nadmiernych 
zapasów, gdyż powoduje to złe 
zużycie posiadanych środków pie­
niężnych i nie pozwala zaspokoić 
wszystkich potrzeb równomiernie.

Nerwowość, obserwowana na 
rynku, jest wywołana działalno­
ścią wrogich elementów, które 
za wszelką cenę usiłują zniszczyć 
zdobycze klasy robotniczej w  po­
staci podwyżki płac i wprowa­
dzić dezorganizację w  zaopatrze­
niu.

Klasa robotnicza musi wzmóc 
czujność na tym odcinku i spara­
liżować działanie obcych agentów, 
godzących w najżywotniejsze in­
teresy ludzi pracy.

J. WRZEŚNIEWSKI
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W  oparciu o dorobek lii Plenum K C
organizacja partyjna Wybrzeża zaostrzy swą czujność i walką z  wrogiem klasowym

P O W I A T O W E  N A R A D Y  A K T Y W U  P Z P R

Akademia w Domu Kolejarza
z  o k a z j i  r e a l i z a c j i

p la n u  t r z y l e t n i e g o
Dziś, o godzinie 16, w sali Do 

mu Kolejarza w Gdyni odbędzie 
się uroczysta akademia z oka­
zji przedterminowego wykona­
nia planu trzyletniego, połączo­
na z rozdaniem dyplomów i na- 
gfód ok. 20 przodownikom pra­
cy węzła gdyńskiego.

Akademię organizuje koło 
ZZK przy udziale podstawowej 
organizacji partyjnej PZPR i 
Komitetu Współzawodnictwa 
Pracy. (Gr.)

W ubiegłą niedzielę we wszyst­
kich miastach powiatowych na­
szego województwa odbyły się na 
rady aktywu Polskiej Zjednoczo­
nej Partii Robotniczej, poświęco­
ne omówieniu dorobku II I  Ple­
num Komitetu Centralnego na­
szej partii.

Przedstawiciele Komitetu Cen­
tralnego i Wojewódzkiego omó­
wili referat przewodniczącego KC 
PZPR tow. Bolesława Bieruta o 
zadaniach partii na tle obecnej 
sytuacji.

Dyskusja była wyrazem tego, 
że organizacja partyjna woj. gdań 
skiego umiejętnie przyswaja so­
bie dorobek doniosłych obrad KC. 
W wielu wypadkach zjawiska o- 
gólnie ujęte przez tow. Bieruta, 
ilustrowane były żywymi, konkret 
nymi przykładami z terenu po­
wiatów. Szczególnie aktywny był 
przebieg narady w  Wejherowie'i 
Starogardzie.

Wszędzie jednak niedzielne ze­
brania stały się dla powiatowych 
organizacji partyjnych niezmier­
nie ważnym wydarzeniem. Dzięki 
ostrej i rzeczowej krytyce i czę­
stym wystąpieniom samokrytycz- 
nym, ujawniono szereg wypadków 
braku czujności, wykorzystywa­
nych przez wrogów dla szkodli­
wej i dywersyjnej działalności.

Na naradach omówiono środki, 
zmierzające do zaostrzenia rewo­
lucyjnej czujności, do wyrugowa­
nia złych, oportunistycznych na­
wyków i bezwzględnej likwidacji 
resztek prawicowo - nacjonalisty­
cznego odchylenia.

Niedzielne narady aktywu par­
tyjnego zapoczątkowały wielki 
okres praktycznej realizacji u- 
chwał I I I  Plenum KC PZPR na 
naszym terenie i dały wszystkim 
działaczom partyjnym jasne w y­
tyczne kierunkowe w  dalszej 
pracy.

W W cjlicpowie
W świetlicy Komitetu Powiato­

wego PZPR w  Wejherowie zebra­
ło się ok. 250 terenowych aktywi­
stów partyjnych.

Po zagajeniu obrad przez sekre­
tarza powiatowego PZPR tow. Bi- 
gusa, głos zabrał, tow. Stanisław 
Brodziński.

W ' swoim obszernym referacie, 
tow. Brodziński omówił doniosły 
dorobek ideologiczny II I  Plenum 
KC PZPR i wskazał na niezmier­
nie ważne zadania, jakie stanę­
ły w  związku z tym przed wszy­
stkimi organizacjami partyjnymi. 
Szczególny nacisk położy? mówca 
na konieczność wzmożenia czuj­
ności partyjnej i bezwzględnego 
przeciwdziałania próbom wroga 
klasowego wkradania się na sta­
nowiska państwowe i do aparatu 
partyjnego, żeby z tych pozycji 
szkodzić klasie robotniczej i na­
rodowi.

Po referacie tow. Brodzińskiego, 
wywiązała się ożywiona dyskusja, 
w  której glos zabierało 18 towa­
rzyszy.

Prawdziwą troską o czujność 
organizacji partyjnej, nacechowa­
ne były wypowiedzi towarzyszy z 
Helu. Tow. Romanowicz z Ja-

REFLEKTOREM PO TRIZONII (1)

Junkrzy z  Prus bogacą sią nad Renom
(Korespondencja własna Agencji Robotniczej)

Hannover, w listopadzie.
Kiedy ńa dworcu w Hanno- 

verze spotkałem młodych chło­
pów, przesiedlonych z naszych 
ziem zachodnich, wałęsających 
się bez pracy i celu, pierwszym 
moim pytaniem było, dlaczego 
nie idą na wieś, gdzie tyle zie­
mi leży odłogiem. „ A l e  j a ki
— powiadają ci przesiedleńcy
— p r z e c i e ż  ta z i e m i a  
j e s t  n i e  d l a  n a s  !”. Nie 
chcieli wierzyć, kiedy im po­
wiedziałem, że na wschodzie — 
w Niemieckie! Republice De­
mokratycznej — reforma rolna 
dała 400 tys. przesiedleńcom 
miliony ha ziemi ornej, łąk i 
lasów. Oprócz tego 122 tys. o- 
sadników otrzymało 20 tys. do­
mów mieszkalnych i ponad 3 
tys. gospodarskich. Moi roz; 
mówcy nie chcieli wierzyć i 
byli zdziwieni tym co im opo­
wiedziałem. gdyż w przeciwień 
stwie do Niemiec wschodnich, 
gdzie, zgodnie z zaleceniami 
konferencji moskiewskiej, prze 
prowadzono reformę rolną, w 
strefie brytyjskiej i innych 
strefach zachodnich junkrzy 
pozostali panami swoich ma­
jątków.

Konferencja czterech minis­
trów, odbyta w Moskwie w 
kwietniu 1947 r., nakazała prze­
prowadzenie reformy rolnej -w 
Niemczech do końca 1947 r. Do 
dziś dnia w Trizonii postano­
wienia te pozostały na papie- 
tza Wprawdzie rozmaite Land.

tagi uchwaliły pro forma usta­
wy o reformie rolnej, ale nikt 
nie odważył się ich wykonać. 
Gdy minister rolnictwa Szles- 
wiku Erich -Arp, postanowił 
podzielić ziemię między bezrol­
nych, wyleciał nie tylko z rzą­
du ale i z partii Schumachera  ̂
Prawie 300 tys. ha najlepszej 
ziemi jest nadal w posiadaniu 
530 junkrów prowincji Schles- 
wig-Holstein.

Podobnie rzecz ma się w 
Dolnej Saksonii, w Westfalii, 
w Hesji, nie mówiąc już o po­
łudniowych Niemczech, gdzie 
potęga obszarników kwitnie 
jak za czasów bawarskich kró­
lów. W Badenii np. 394 zie­
mian trzyma nadal w swych 
rękach prawie 200 tys. ha or­
nej ziemi. W  prowincji hanno; 
verskiej pruscy posesjonaci 
żyją w średniowiecznych zam­
kach, otoczonych polami i lasa­
mi, które obejmują łącznie 200 
tys. ha obszaru. W Westfalii i 
w Nadrenii 94 hrabiów i ksią­
żąt — jak np. rodziny Salm- 
Salm, Salm-Horstmar, Sayn- 
Wittgenstein i sam Franz won 
Pappen, znany zbrodniarz wo­
jenny — posiadają w swych 
rękach 80 tys. ha ziemi, co przy 
wielkim uprzemysłowieniu te­
go kraju oznacza, że kilkadzie­
siąt rodzin magnackich posia­
da w swym ręku monopol rolny.

Podobnie rzecz się ma ze 
strefą amerykańską. Gazeta

, wys.pk.ieao komisarza .USA

starni zdemaskował stosowaną 
przez wrogie elementy, metodę 
rozpijania członków partii. Przy­
kładem uczciwej samokrytyki by­
ło jego stwierdzenie że taką samą 
metodę stosowano nieraz skutecz­
nie również w  stosunku i do nie­
go. „Teraz rozumiem — powiedział 
tow. Romanowicz — że była to 
świadoma robota wroga klasowe­
go. Tym jego podstępnym chwy­
tom i naszej łatwowierności mu­
simy wydać bezkompromisową 
walkę“ .

Szeroko dyskutowano zagadnie­
nia rolne. Wielu towarzyszy poda­
wało przykłady stwierdzające, że 
na stanowiskach w  PGR dzia­
łają jeszcze dawni obszarnicy, 
którzy doprowadzają majątki do 
ruiny, a do robotników rolnych, 
w  szczególności członków partii 
odnoszą się w  sposób zdecydowa­
nie wrogi. Takie przykłady przyta­
czał tow. Czubek Z majątku Poł- 
czyno, zwracając uwagę na ko­
nieczność dokładniejszego, niż do­
tychczas sprawdzania pochodzenia 
klasowego kandydatów do służby 
w  administracji PGR, Mówił o 
tym również tow. Swiatłowski z 
Krokowa, zwracając uwagę na 
dławienie przez administrację kry­
tyki Sposobu administrowania ma­
jątkiem, a nawet utrudnianie od­
bywania zebrań robotniczych. 
Szczególnie jaskrawy wypadek 
przytoczył tow. Płachta, mecha­
nik zespołowy z Pętkowic, oma­
wiając działalność administratora 
tego majątku, byłego obszarnika, 
który doprowadził swą gospodar­
ką do tego, że świnie padały jed­
na po drugiej, a krowy ' wógółe 
nie dawały mleka. Do tej pory 
wielu bało się mówić o tych 
wszystkich brakach — powiedział 
tow. Hebel z majątku Parszko- 
wo — ale po Plenum KC naszej 
partii ja sam nabrałem śmiałości 
i wspólnie z innymi towarzyszami 
postaramy się wykryć wszystkich 
szkodników. Musimy doprowa­
dzić do tego, by na stanowiskach 
w  PGR byli synowie robotni­
ków i chłopów, szczerze służący

Odśpiewaniem „Międzynaro­
dówki“ i okrzykami na cześć 
przewodniczącego KC PZPR tow. 
Bolesława Bieruta oraz tow. Józe­
fa Stalina, zakończono naradę.

W Staro g ard z ie

McCloy’a — „D ie  N e u e  Ze i-, 
t u n g” (Monachium) donosi, sprawie Polski Ludowej.

miejscowych la-że większość 
tyfundiów i terenów do polo­
wań znajduje się. w rękach 22 
kronprinzów i książąt, 4 arey- 
książąt, 80 hrabiów i 135 baro­
nów oraz 92 pomniejszych ary­
stokratów. Do tego należy do­
dać wielkie posiadłości niemiec 
kiego kleru, który nie myśli 
bynajmniej o tym, aby „po­
dzielić się chlebem i ziemią z 
biednymi”.

Razem, w posiadaniu junk­
rów niemieckich znajduje się 
w Trizonii ponad 5,5 miliona 
ha ziemi. Ale zachłannym ob­
szarnikom to nie wystarcza. 
Pragną mieć więcej. Jeśli w 
brytyjskiej strefie słyszymy o 
jakimś przydziale ziemi, cho­
dzi tu wyłącznie o majątki po 
Wehrmachcie, które z reguły 
przydziela się pruskim jun- 
krom, wygnanym ze Wschodu. 
Minister aprowizacji w „rzą­
dzie” Adenauera, neohitlero- 
wiec Sehlange - Sehoningen o- 
sobiście dba o los junkrów ze 
Wschodu. Natomiast setki ty 
sięcy chłopów pozostają bez 
ziemi, a ich synowie wałęsają 
się bezczynnie na dworcach 
wielkich miast, wydani na pas­
twę rewizjonistycznych haseł 
i wojennych apelów.

Bo oto przecież właśnie cho­
dzi dzisiejszym dyktatorom' 
Trizonii.

MARIAN PODKOWIŃSK!

Walkę klasową na wsi zobrazo­
wał tow. Plackowski przewodni­
czący spółdzielni produkcyjnej w 
Rybnie. Podał on przykłady reak­
cyjnej roboty, skierowanej prze­
ciw spółdzielni. „Kowal nie chciał 
kuć koni, nie reperował naszego 
sprzętu, na każdym kroku piętrzy 
}y się trudności. Mimo to spół­
dzielnia nasza powstała i rozwi­
ja się coraz lepiej“ . Tow. Plac­
kowski wskazał również na błędy 
popełniane przez samych człon­
ków spółdzielni, jak np. nie­
słuszne separowanie się od wsi 
oraz zbyt częste spędzanie wolne­
go czasu przy kieliszku. Nauki 
II I Plenum pozwolą nam jeszcze 
lepiej walczyć z dotychczasowymi 
błędami i skuteczniej wykorzy­
stać wszystkie zdobycze, które 
przynosi nam wspólna praca w 
spółdzielni.

Dyskusję podsumował tow. Bro­
dziński, stwierdzając, że aktyw 
partyjny pow. morskiego należy­
cie zrozumiał uchwały Plenum 
KC.

„Uchwały Plenum — powie­
dział tow. Brodziński — wyzwoli­
ły drzemiącą wśród członków na­
szej partii energię i pozwolą na 
podniesienie aktywności organiza 
cji partyjnej na taki poziom, któ­
ry zagwarantuje pełne wykonanie 
doniosłych zadań postawionych 
przed partią przez Komitet Cęn- 
tralny‘l

przez długi czas dawny członek 
bandy UPA. ' Tow. Nowak 
wskazał, że do niedawna wice- 
starostą pow. sztumskiego był 
usunięty ostatnio z partii zrę­
cznie maskujący się zdecydo­
wany w róg polityczny . —- 

W  naradzie w Starogardzie Szczęk. Tow. Nowak mówi 
wziął udział II. sekretarz KW ' rowmez o przykładach szkód Li 
PZPR tow. Michta. Referatu o j w.e-l działalności adminis r J 
zadaniach stojących przed partią i niektórych
w związku z III. Plenum KC wy- Nowych. K ierownictwo Be 
słuchało 250 uczestników zebra­
nia w wielkim skupieniu i z nie­
słabnącą uwagą.

Dyskusja przeszła pod znakiem 
surowej krytyki pracy organiza­
cji partyjnych i towarzyszy pia­
stujących odpowiedzialne stano­
wiska w przemyśle, urzędach, 
spółdzielczości i ZSCh pow. staro­
gardzkiego. Stwierdzono, że do 
partii wkradł się niejeden były 
dwójkarz, Volksdeutscher i karie­
rowicz. Podawano przykłady biu­
rokratycznego stylu pracy niektó 
rych towarzyszy, odrywania się 
od partii i mas.

Tow. Swic wymienił nazwisko 
tow. Szulca z fabryki obuwia, któ 
ry według jego słów obrasta w 
pierze, buduje własny dom i za­
trudnia przy tym w godzinach 
służbowych robotników z fabryki.
Tow. Rościszewski podał przy­
kład urzędniczki Zarządu Miej­
skiego, niejakiej Potockiej, która 
wydawała wrogim elementom ta­
jemnice służbowe.

Przykładu panoszenia s?ę wro­
gich elementów na ważnych poste 
runkach pracy dostarczył tow. Ża 
luchocki z Bobowej. Przedstawił 
on działalność niejakiego Kosec- 
kiego, byłego kierownika Ośrodka 
Maszynowego, który maszyny wy 
pożyczał bogatym chłopom za 
wódkę. Biedni chłopi mimo próśb, 
ńie dostawali od niego maszyn do 
siewu. *

Wskazywano również na stosun 
ki panujące w  szkolnictwie. Tow*
Janik z ZMP mówiła o ob. Dą­
browskiej, nauczycielce z . gimna­
zjum im. Staszica, która zniechę­
ca młodzież do nauki o Polsce 
Współczesnej, twierdząc, że jest 
to niepotrzebne.

Dyskusję podsumował tow. Mi­
chta, zwracając uwagę, że obok 
dobrze przeprowadzonej krytyki 
mało w niej było głosów samo- 
krytycznych. Specjalną uwagę 
zwrócił na niepokojący stan ob­
sady personalnej w  Powszechnej 
Spółdzielni Spożywców, w której 
zbyt dużą rolę odgrywają byli 
właściciele sklepów prywatnych.
Na zakończenie tow. Michta omó­
wił wytyczne dla pracy organiza­
cji partyjnych, zwłaszcza pod ką­
tem zwiększonej czujności w do­
borze kadr aparatu partyjnego i 
ńa odpowiedzialne stanowiska 
gospodarki f administracji pań­
stwowej.

W Sztum ie
Ną naradzie zebrało się 300 

aktywistów partyjnych. W  dys 
kusji, która wywiązała się po re 
feraeie tow. Mackiewicza, głos 
zabrało 18 mówców, poruszając 
szereg istotnych dla życia mas 
pracujących pow. sztumskiego 
spraw. Przytoczono szereg jas­
krawych przykładów świad­
czących o braku dostatecznej 
czujności w organizacji par­
tyjnej w pow. sztumskim.

Tow. Fularezyk przypomniał, 
że przewodniczącym Gminnego

toniarni w Dzięrżgoniu nie tro­
szczy się o zakład i w obawie 
przed krytyką partyjną utrud­
nia normalną pracę organiza­
cji podstawowej.

Tow. tow. Kaźmierczak i Ga- 
cyk podkreślili szkodliwą dzia­
łalność wrogich ’ Polsce Ludo­
wej elementów w PGR i w 
PZGS. „W  majątku Jeziorno 
— mówił tow. Kaźmierczak.— * 
kierownictwo chciało zaorać> 5 
ha pola z którego nie pozbie­
rano wykopanych ziemniaków 
i tylko interwencja partyjna 
przeszkodziła temu marno­
trawstwu”.

Dalsi mówcy poruszyli sze­
reg istotnych zagadnień jak 
np. szkodliwy wpływ reakcyj­
nego kleru na młodzież i ko­
biety, niski poziom szkolenia 
partyjnego, przykładowe zna­
czenie procesu Rajka, podkreś­
lając, że partia nasza wyciąg­
nąć winna naukę z doświad­
czeń haniebnej zdrady titow- 
skiej. Szczególnie mocno pod­
kreślano, że na przykładzie 
W KP(b) i historii jej walki z 
oportunistami i wrogami kla­
sowymi. uczyć się winny wszy­
stkie nasze organizacje par­
tyjne.

W Kartuzach
Pod przewodnictwem sekre­

tarza Powiatowego tow. Klein- 
sehmidta obradowało w Kar­
tuzach 150 aktywistów PZPR.

Po referacie wygłoszonym 
przez przedstawiciela Komite­
tu Woje w. tow. Deklewę wy­
wiązała się dyskusja, w któ­
rej głos zabrało 17 dyskutan- 

, tów.
Do ciekawszych wypowiedzi 

zaliczyć należy wystąpienie 
tow. Kobieli ze Stężycy, któ­
ry skrytykował pracę miejsco­
wego komitetu sklepowego, i- 
dącego na pasku chciwych zys­
ku elementów kułackich, oraz 
tow. Bazowskiego z Przodko­
wa, który twierdził, że do kie­
rownictwa partii w tej gminie 
wkradli się zausznicy bogaczy 
wiejskich, tworząc klikę i znie­
chęcając do pracy wielu odda­
nych partii towarzyszy. Tow. 
Szweda z Goręczyna stwierdził, 
że do partii na terenie powiatu 
dostało się wielu ludzi, którzy 
szukali w partii jedynie osobi­
stej korzyści. ..Jeszcze dzisiaj 
spotkać można w naszej gmi­
nie towarzyszy o ogromnie nis­
kim naziomie wyrobienia po­
litycznego”.

Szczególnie mocne było wy­
stąpienie przewodniczącego 
Pow. Rady Narodowej tow. Tu­
za, którv zwrócił uwagę na ko­
nieczność uczciwego stosowa­
nia krytyki i samokrytyki o- 
raz bardziej odpowiedzialnego, 
nodejśeia do oceny ludzi; „Nie 
to, co ludzie mówią — oświad­
czy? tow. Tuz — powinno, być 
podstawą ich oceny, lecz jedy­
nie styl ; wyniki ich pracy (Pau  v u  u i u n n v j , )  j - u  w i u i Ł i i u  ju  '  '  -• - ■ - v

Zarzadu ZMP w Szronach był dobra Polski Ludowej , (os)
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Kapitalistyczna ewolucja Jugosławii
W komunistycznej prasie jugo­

słowiańskiej, wychodzącej na emi­
gracji, można znaleźć wiele faktów, 
ilustrujących szybki proces restau­
racji kapitalizmu w titowskiej Ju­
gosławii. Weźmy np.. zagadnienie 
kompensaty dla kapitalistów zagra­
nicznych za ich dawną własność. 
Tito wykazuje w tej sprawie iście 
tnarshailowską uległość t nadgorli­
wość.

19 Iipca 1948 r. Jugosławia za­
warła umowę z rządem USA, na 
mocy której Stany Zjednoczone 
otrzymały od Jugosławii 17 mi­
lionów dolarów tytułem kompen­
saty za upaństwowioną własność 
amerykańską. Ponadto, Jugosławia 
uznała przedwojenne pożyczki 
USA na sumę 38,5 milionów do­
larów. Anglii zaproponował Tito 
zwrot 4,5 miliona funtów szter- 
lingów za zracjonalizowaną włas­
ność angielskich kapitalistów. Po­
dobne umowy Jugosławia zawarła 
z Francją (wypłaca jej 1,6 mil:o- 
na dolarów tytułem kompensaty 
za znącjonalizowana własność), 
ze Szwecją (44 miliony szwedz­
kich koron, jako zwrot przedwo­
jennych pożyczek i kompensatę 
za własność kapitalistów szwedz­
kich), z Szwajcarią (75 milionów 
fraijków szwajcarskich kompensa­
ty), z Belgią (365 milionów fran­
ków belgijskich) i, z wieloma in­
nymi państwami kapitalistycznymi. 
Charakterystyczną cechą tych 

umów — jak zaznacza „Nowa 
Borba“ — jest fakt, że suma kom­
pensaty wypłacana zagranicznym 
kapitalistom przewyższa znacznie 
przedwojenną wartość ich własno­
ści, jeśli nawet dodać do nich war­
tość wszystkich zagranicznych 
przedsiębiorstw, które zostały znisz­
czone podczas wojny i nie istnie­
ją obecnie.

Widzimy więc, jak polityka Ti­
to doprowadziła do tego, że olbrzy­
mie sumy, przepływają z kas pań­
stwowego przemysłu do kas za­
granicznych kapitalistów. Przepły­
wają, jako haracz, jako imperiali­
styczna danina, by wkupić się w 
łaskę kapitalistów. Oto jeden ze 
skutków przejścia Jugosławii do 
obozu państw imperialistycznych.

Przyjrzyjmy się strukturze ju­
gosłowiańskiego handlu zagranicz­
nego. W ciągu drugiej połowy 
grudnia 1948 r. i w ciągu pierw­
szych pięciu miesięcy 1949 r. Ju­
gosławia eksportowała dla potrzeb 
przemysłu wojennego krajów impe­
rialistycznych metale wartości po­
nad 7 mil. dolayów, co stanowi su­
mę dwukrotnie większą od całego 
eksportu jugosłowiańskiego do Ame

~r

ryki za rok 1947. Jugosławia wy­
wozi do USA, Anglii, Niemiec za­
chodnich; cynę, miedź, bauksyty. 
cynk, koncentrat cynkowy, ołów, 
rudę chromową i inne surowce 
strategiczne, poza tym drzewo i pro­
dukty rolne.

Na podstawie umowy handlowej, 
zawartej w maju 1949 r. z Fran­
cją, Jugosławia ma jej dostarczyć 
— A  tys. ton cyny, 1,5 tys. ton 
ołowiu, 10 tys. ton pirytu, 4 tys. 
ton koncentratu cynkowego i wiele 
nnych strategicznych surowców. 
Na podstawie analogicznej umowy 
z Wiochami, Jugosławia dostarczy 
im 3 tys. ton -koncentratu chromo­
wego, 5 tys. ton rafinowanej cy­
ny, 130 tys. ton bauksytu, 1.350 
tys. m. sześć, drzewa itd. Umowa 
z Włochami przewiduje wymianę 
towarów na sumę ok. 7 milj. fun­
tów szteriingów. Charakterystyczne, 
że w latach przedwojennych, kie­
dy Włochy były jednym z najpo­
ważniejszych partnerów handlowych 
Jugosławii, ogólna wartość wymia­
ny towarowej pomiędzy obydwoma 
krajami nie przekraczała sumy 5 
milj. funtów szteriingów. W ostat­
nich czasach Jugosławia sprzedała 
do USA 2 partie ołowiu: jedną wa­
gi 5 tys. ton, drugą — 3 tys. ton.

Jest rzeczą charakterystyczną, że 
tych samych surowców, które Ju­
gosławia w tak nadmiernej ilości 
wywozi do państw kapitalistycz­
nych, odmawiała ona w stosunkach 
handlowych Związkowi Radzieckie­
mu i krajom demokracji ludowej.

Forsowny wywóz surowców do 
państw imperialistycznych oznacza 
dla Jugosławii zniszczenie własnej 
narodowej bazy ekonomicznej, nie­
zbędnej dla uprzemysłowienia kra­
ju. Oznacza całkowite uzależnienie 
Jugosławii od imperialistów zagra­
nicznych i poddanie się kontroli ob­
cych- monopolistów.

Ten właśnie proces odbywa się 
obecnie w Jugosławii. Angielscy ka­
pitaliści na podstawie przywilejów, 
przyznanych im przez rząd Tito, 
mają prawo zupełnie swobodnego 
gospodarowania we wszystkich 
przedsiębiorstwach jugosłowiańskich, 
w których uczestniczy kapitał an­
gielski; 23 marca 1949 r. rząd Tito 
oddał w ręce amerykańskich impe­
rialistów największą w kraju ko­
palnię miedzi w Borsku; różni 
„przedstawiciele“ krajów imperiali­
stycznych sprawują kontrolę nad 
gospodarką jugosłowiańską i decy­
dują np. o poziomie produkcji tej 
czy innej gałęzi przemysłu. Ame­
rykańskie monopole naftowe okazu­
ją szczególne zainteresowanie dla 
jugosłowiańskiej nafty itp. itp.

Sytuację na wsi jugosłowiańskie] 
charakteryzuje niezmierna aktywiza­
cja elementów kułackich, którym 
rząd Tito przyznaje wiele przywile­
jów politycznych, ulg w podatkach, 
wykorzystywaniu maszyn i zabez­
pieczaniu w bezpłatną silę roboczą.

Ideologowie titowscy rozpow­
szechniają zdradzieckie teoryjki, że 
kułacy w Jugosławii są rzekomo 
inni niż na całym świecie i „mo­
gą uczestniczyć w budowie socjali­
zmu“. Propaganda titowska two­
rzy nawet kult kutaka-„przodowni- 
ka“ .

Jeżeli zestawimy wszystkie te 
fakty, to proces restauracji kapitali­
zmu w Jugosławii stanie przed na­
mi w całej pełni.

W dotychczasowym przebiegu te­
go procesu można by z grubsza od­
różnić dwie fazy. Pierwsza faza — 
to okres po wyzwoleniu Jugosła­
wii, kiedy klika titowska nie mogła 
wystąpić otwarcie przeciw fali re­
wolucyjnego podniesienia jugosło­
wiańskiej klasy robotniczej. Fala 
ta. bowiem, zmyłaby wówczas ti- 
towską kontrrewolucję z powierz­
chni. W tej sytuacji kontrrewolucja 
titowska przyczaiła» się, pozornie 
płynęła z prądem i caią swoją kre­
cią robotę skoncentrowała na fron­
cie ideologicznym i polityczno-orga- 
nizacyjnym: na pomniejszeniu roli 
partii komunistycznej, na roztopie­
niu partii w organizacji frontu na­
rodowego, na zaśmiecaniu »tego 
frontu przez wprowadzenie doń ka­
pitalistycznych i reakcyjnych ele­
mentów, na konspirowaniu partii 
przed masami, na dławieniu w par­
tii wolności krytyki, na upowszech­
nianiu w masach nacjonalistycznej 
teorii o specyficznej „jugosłowiań­
skiej drodze do socjalizmu“ itd. To

bvł wstęp. Trzeba było przede
ws-ystkim zniszczyć leninowski 
kręgosłup partii i przekształcić ją 
w bonapartystyczną klikę, rządzącą 
przy pomocy postrachu i terroru.

Druga faza rozpoczęła się od 
czerwca 1948 r„ po zdemaskowaniu 
KPJ uchwałą Biura Informacyjne­
go. Można było już wtedy śmielej 
przejść do otwartych form działa­
nia. Od metod połityczno-ideoiogicz- 
nej dywersji grupa titowska prze­
szła do coraz jawniejśzego ataku 
ną zdobycze klasy robotniczej, ude­
rzając już bezpośrednio w samą 
treść klasową ustroju, W jego pod­
stawy gospodarcze i przekształca­
jąc zracjonalizowany przemysł w 
przemysł państwowo-kapitalistycz- 
ny w jego najbardziej okrutnej for­
mie eksploatacji i ucisku. *To jest 
ta druga, obecna faza. Jeśli w Ju­
gosławii nie zajdą wypadki, które 
zmienią dotychczasowy bieg rze­
czy, to faza ta stanowić może po­
wrót do prywatnego kapitalizmu.

Przykład Jugosławii uczy nas 
jedne i podstawowe j prawdy marksi­
stowsko-leninowskiej, o której mó- 
mii tow. Bierut na III Plenum _ KC 
naszej partii: „Nikogo nie powinny 
mylić niektóre reformy, przeprowa­
dzone w Jugosławii, jak nacjonali­
zacja przemysłu, bo istotny jest nie 
sam fakt, że się racjonalizuje, ale 
kto racjonalizuje i dla kogo. łsiot- 
nfe jest to, jaka klasa jest faktycz-
n.... gospodarzem i kierownikiem
zracjonalizowanej gospodarki, istot­
ny więc jest problem władzy“ .

Władza w Jugosławii jest władzą 
faszystowską, sprawowaną w inte­
resie kapitalistów i imperialistów i 
to określa treść polityki i ekono­
miki obecnej Jugosławii.

JERZY NAWROT

ZASTOSOWANIE SYSTEMU SZYBKOŚCIOWEGO 
PRZY WYKAŃCZANIU d o m Ow /

W al. Niepodległości w Warszawie (N r. Si—86), PPB, BOR 
stosuje po raz pierwszy w Polsce szybkościowy system wy­
kańczania domów, o czym donosiliśmy w dniu wczorajszym. 

Na zdjęciu — kierownik przodującej grupy tynkarzy, 
Władysław Józko.

W przededniu zjednoczenia ruchu ludowego

Rozkład i likwidacja mikołajczykowskiego P S I na Wybrzeżu
Odrodzone Polskie Stronnictwo Ludowe twórczyni elementem w życiu wsi gdańskiej

Polskie Stronnictwo Ludowe, 
które pod rządami Mikołajczyka 
stanowiło legalny szyld dla NSZ- 
owskich i WIN-owskich bandy­
tów t służyło anglosaskim szpie­
gom, co szczególnie jaskrawo u- 
widocznił oroces Niepokólczyckie- 
go i Mierzwy oraz stosunki Mi­
kołajczyka z ambasadorem angiel 
skim w  Warszawie Caventish 
Bentinck‘em, cieszyło się oczywiś­
cie poparciem wszystkich reak-

W SPÓŁZAW ODNICTW O
u s p r a w n i a  p r a c ę  na  s t a tk a c h

Współzawodnictwo pracy obej­
muje coraz liczniejsze rzesze na­
szych marynarzy. Uczestniczą w 
nim obecnie załogi 26 jednostek 
PMH, Marynarze zarówno w  cza­
sie rejsów jak i na postoju* wy­
konują wiele prac dodatkowych, 
zlecanych dotychczas przeważnie 
robotnikom lądowym, zaoszczę­
dzając w  ten sposób znaczne su­
my. Do Komitetu Współzawodnic­
twa pracy napływają meldunki, 
świadczące o coraz lepszych osią­
gnięciach marynarzy i o ich tro- 
scp o powierzony sprzęt.

Załoga m/s „Opole** w  czasie 
podróży na Bliski Wschód uzy­
skała poważne oszczędności mate­
riałowe, a niezależnie od tego 
skróciła znacznie czaS postoju w 
portach. Np. w  Haifie gdy załadow 
ca nie mógł znaleźć robotników do 
trymerki złomu, marynarze sami 
wykonali tę pracę. Załoga ma­
szynowa w  drodze z Gdyni do 
Haify wyremontowała windy ła­
dunkowe, które oddały olbrzy­
mie usługi przy pracach prze­
ładunkowych w portach Bliskiego 
Wschodu. Windy te pracowały 
niejednokrotnie po 16. a nawet 24 
godziny na dobę, bez najmniejsze­
go defektu. Poza tym naprawio­
no również lodówkę i wiele in­
nych urządzeń okrętowych.

Załoga m/s „Tobruk“ zdołała za­
oszczędzić w ciągu miesiąca ok. 
250 tys. zł, przy czym najwyższe 
sumy uzyskano w dziale hotelo­
wym i pokładowym.

Na m/s „Warmia“ zaoszczędzo­
no w czasie jednej podróży 60 kg 
ropy, 24 godziny pracy motorów 
i 16 godzin pracy motorzysty. 
Wprowadzone na statku pomysły 
racjonalizatorskie przyczyniły idę 
również do wzrostu oszczędności. 
Mechanik Ochinowski zdołał wy­
korzystać gazy spalinowe silnika 
głównego do ogrzewania wody 
kotłowej. Pozwala to zaoszczędzić 
średnio ok. 60 kg ropy w  ciągu 
doby.

Załoga statku m/s „Oksywie“ 
yfymalowała nadbudówki, odno­
wiła pomieszczenia okrętowe i 
przeprowadziła dokładną dezyn­
fekcję statku. W dziale maszyno­
wym dokonano przeglądu cylindra 
praż przetoczono 1 wypolerowano

dzwon. Ogółem marynarze, z po­
śród których wyróżnił się bosman 
Jan Mrówka, przepracowali do­
datkowo 145 godzin.

Dobre osiągnięcia zanotowano 
również na m/s „Turnia“ . Statek 
został dokładnie wymalowany, 
oczyszczono zenzy maszynowe, 
wykonano konserwację urządzeń 
mechanicznych, a poza tym ze­
brano poważną ilość oliwy, pozo­
stającej w  zbiornikach ładunko­
wych. Oliwa ta po odwirowaniu 
nadaje się do wykorzystania. 
Szczególnie trudnym zadaniem by 
ło gruntowne oczyszczenie z rdzy 
tanków okrętowych. Na statku

wyróżnił się szczególnie ob. Kie- 
dryk, który samodzielnie założył 
nową sieć instalacji akumulatoro­
wej, usuwając kłopotliwe uszko­
dzenia.

Kilka tych przykładów ilustruje 
wysiłek naszych marynarzy i ich 
troskę, o usprawnienie eksploata­
cji powierzonych im jednostek 
pływających. W pracy tej coraz 
wyraźniej ' uwidacznia się rola 
organizacji partyjnej, podejmu­
jącej inicjatywę i pomagającej w 
przezwyciężeniu trudności. Dal„ 
szy rozwój współzawodnictwa 
jeszcze bardziej usprawni pracę 
na statkach. (Ork)

cyjnych księży- w  Polsce. Śpiewali i 
ani z ambon hymny pochwalne 
na cześć PSL, pomagając mu w 
werbowaniu członków wśród lud­
ności wiejskiej.

Kiedy dr. Tabisz, prezes Zarzą­
du Wojewódzkiego PSL w Gdań­
sku, zorganizował wielką impre­
zę poświęcenia sztandarów Stron­
nictwa, ks. Przetocki, proboszcz 
parafii we Wrzeszczu, w  przemó­
wieniu swoim, wygłoszonym w 
kościele, oświadczył przy tej o- 
kazji, kże PSL „najlepiej spośród 
istniejących stronnictw politycz­
nych służy Polsce i  narodowi“ . 
Na tejże uroczystości dr. Tabisz 
grzmiał z trybuny: „Pójdziemy 
naprzód, a przeciwnika niszczyć 
będziemy bez litości, pójdziemy 
po władzę w kraju i zdobędzie­
my ją".

30 czerwca 1946 r. w Głosowa­
niu Ludowym okazało się, jak pu­
ste były te przechwałki. Za rniko- 
łajczykowskim jednym „nie" i 
dwoma „tak" padła znikoma 
ilość głosów. Olbrzymia większość 
członków PSL głosowała, zgodnie 
z instrukcją band leśnych „trzy 
razy nie", i zebrała w  naszym 
województwie takich głosów, rów­
nających się przekreśleniu zdoby­
czy mas pracujących i oddawaniu 
na żądanie Bymesa i Churchilla, 
Ziem Odzyskanych —. „aż“ 4°/o. 
Prysnął mit o sile wpływów Mi-

Biurokratyczne stanowisko
Morskiej Centrali Zaopatrzenia 
wśrsusdlnia upłynnienie remunenieuj

zgłaszanie zapotrzebowania na ] wiele, wiele innych rzeczy-
Przedmioty te zbierane są od 
kilku lat lub wydobywane z za­
topionych okrętów i ... maga­
zynowane. MOZ na wszystkie 
zapytania ma jedną odpo­
wiedź: „Remanenty znajdują 
się w dyspozycji Ministerstwa 
Żeglugi”.

Podaliśmy jeden tylko wąs­
ki odcinek, obrazujący nieprze­
brane bogactwo towarów i ma­
teriałów, znajdujących się w 
dyspozycji MOZ. Magazynów 
tych jest dużo więcej. Biuro­
kratyczne stanowisko MCZ, zâ  
słaniającej się_ specjalnymi 
dyspozycjami Ministerstwa Że­
glugi. nie wytrzymuje kryty­
ki. Wszystkie zbyteczne rema­
nenty muszą być upłynnione i 
służyć całej gospodarce naro­
dowej. Produkcja i praca jed­
nych przedsiębiorstw nie mo­
że cierpieć z powoda magazy­
nowania nadmiernych i — co 
ważniejsze — zbytecznych dla 
innego przedsiębiorstwa su­
rowców i sprzętu, jedynie dla­
tego, że znajdują się one w 
dyspozycji instytucji opieszale 
wywiązującej się ze swoich 
zadań, lub niedoceniającej tak 
ważnego zagadnienia. (O)

Akcja upłynnienia nadwy­
żek towarowych oraz nadmia­
ru surowców i sprzętu napo­
tyka w woj. gdańskim na prze­
szkody ze strony niektórych in­
stytucji. Typowym przykła­
dem biurokratycznego stosun­
ku do tej sprawy, jest Morska 
Centrala Zaopatrzenia, która 
dysponuje remanentami insty­
tucji podległych Ministerstwu 
Żeglugi. Nadwyżki towarowe 
kilkudziesięciu instytucji mo­
głyby z powodzeniem zaspoko­
ić pilne nieraz potrzeby wielu 
fabryk i instytucji, odczuwa­
jących brak surowców, sprzę­
tu. maszyn itp. Niestety, wszel 
kie pisma z zapotrzebowania­
mi, skierowane pod adresem 
MCZ pozostają bez odpowiedzi, 
lub załatwiane są odmownie. 

Na skutek pism rozesłanych 
do wielu przedsiębiorstw przez 
Wydział Przemysłowy Urzędu 
Wojewódzkiego w Gdańsku, ce­
lem uzyskania danych o rema­
nentach. MCZ nadesłała wyka­
zy, świadczące o tym, że zao-

intercsujące Was towary 
i dalej: „Nadwyżki towarowe 
będą rozprowadzane według 
kolejności zgłoszeń”.

Zapotrzebowanie zgłosiło kil­
kanaście przedsiębiorstw, m. in. 
PKS, Przedsiębiorstwo Inwes­
tycyjno - Remontowe. Politech 
nika itd. Niestety MCZ udzie­
liła wszystkim odmowne! .od­
powiedzi. Korespondencja w 
tej sprawie nie ustała od wielu 
miesięcy, trwa w dalszym cią­
gu, lecz bez rezultatu.

Listy nadwyżek towarowych 
MCZ obejmują kilkaset pozy­
cji różnego sprzętu, maszyn i 
przedmiotów. Dla przykładu 
podajemy, że lista towarów, 
znajdujących się w magazynie 
Zaopatrzenia Statków GAL, 
zawiera m. in.: 10 ton kabli o 
różnej średnicy, reflektory woj 
skowe, sterylizatory szpitalne, 
maszynę introligatorską, ma­
szynę do ubijania jaj. redukto­
ry z manometrami, łóżka szpi-

patrywane przez nią instytu- talne, doskonałe pasy ratunko
eje, posiadają ogromne i nie­
zmiernie cenne zapasy. Przesy­
łając te wykazy MCZ pisała 
jeszcze w maju br. do Urzędu 
.WojewM&MefiW uP ił^ iw  f

we, silniki elektryczne, stoły 
ping-pongowe, radiostacje, 
lampy pozycyjne, wtryskiwa- 
cze „Diesla” do silników, lany 
SYjlk. 1.300 szklanych słoików i

kołajezyka w społeczeństwie Wy­
brzeża.

Polska Ludowa politycznie i or­
ganizacyjnie rozbiła zbrodnicze, 
bratobójcze bandy faszystowskie, 
usuwając spod nóg Mikołajczyka 
jego główne oparcie. Zaczyna się 
rozkład jego stronnictwa, poja­
wiają się wewnątrz PSL grupy 
opozycyjne, tworzy się tzw. PSL 
— lewica, wszystkie niemal kola 
chłopskie i całe powiaty jak 
Sztum i Starogard, zrywają z po­
lityką zdrady narodu i przecho­
dzą do Stronnictwa Ludowego. 
Polska Partia Robotnicza ujawnia 
i  izoluje na wsi i w  mieście nie­
przejednanych zwolenników PSL- 
owskiej i podziemnej reakcji, mo­
bilizuje do twórczej, pozytywnej 
pracy wszystkie elementy chwiej­
ne i wahające się, wszystkich o- 
szukanych kłamliwą, szeptaną 
propagandą PSL-owską, prze­
kształca ich świadomość a po­
glądy.

Druzgocąca klęska w wyborach 
do Sejmu Ustawodawczego w sty­
czniu 1947 r. była już ostatnią 
klęską PSL. Zawiodło Mikołaj­
czyka oparcie o bandy leśne, wy­
parli się go wszyscy oszukani 
przez niego chłopi, nie miał już 
nawet większości we własnym 
NKW. Możliwości uprawiania po­
dwójnej gry — służenia reakcji 
anglosaskiej i równoczesnego ma­
skowania Się przed narodem — 
zmalały niemal do zera. I  wtedy 
ten agent i oszust polityczny u- 
cickl z Polski, wrócił do tych, 
którzy go przysłali. Ucieczka ta 
oznaczała jeszcze jedno: anglosa- 
si przegrali swą grę w Polsce, nie 
udało im się stworzyć w społe­
czeństwie polskim oparcia dla 
swej dolarowej dyplomacji i wte­
dy zdecydowali się Gdwołać swe­
go, skompromitowanego i nieuży­
tecznego już agenta.

PSL rozpada się. Ale nie zni­
knęły bynajmniej elementy reak­
cyjne. Straciły one wprawdzie na­
dzieję bezpośredniego zdobycia 
władzy, obalenia demokracji lu­
dowej, ale jednocześnie przeszły 
do nowych form zaostrzonej wal­
ki klasowej.

Bogacze wiejscy usiłują teraz 
opanować spółdzielczość wiejską, 
przerzucają ciężary podatkowe na 
mało- i średniorolnego chłopa, 
nadal próbują sabotować akcję li­
kwidacji odłogów, nadal usiłują 
podważać fundament Polski Lu­
dowej — sojusz robotniczo-chłop­
ski. Elementy burżuazyjne w  mie­
ście, dawniej zgrupowane wokół 
PSL, nadal uprawiają spekulację, 
utrudniają jak mogą „bitwę o 
handel“ , którą im wypowiedziała 
Polska Partia Robotnicza, prze­
chodzą do form saboUJżu na kolei 
i w fabrykach. Taką taktykę po 
rozbiciu band faszystowskich i 
klęsce Mikołajczyka, obiera poml- 
kołajczykowska reakcja w  całej 
Polsce. Długo możnaby mnożyć 
przykłady tej działalności na Wy­
brzeżu.

Jednocześnie dawni mikołajczy- 
kowcy wkradają się do partii ro­
botniczych, zwłaszcza do PPS, 1

szukając w  niej oparcia o elemen 
ty WRN-owskie, usiłują hamo­
wać marsz klasy robotniczej do 
jedności. Kryją się również w PSL 
lewicy, przenikają do Stronnic­
twa Ludowego. Ale zaostrza się 
czujność PPR i PPS. Wydają one 
nieubłaganą walkę wrogim, opor- 
tunistycznym elementom w  swych 
szeregach. Wbrew nim i usuwając 
je poza burtę życia politycznego,: 
doprowadzają do jedności partii 
robotniczych na płaszczyźnie mar­
ksizmu - leninizmu, zadając tym 
jeszcze jedną klęskę polskiej re­
akcji. PZPR, która postawiła 
przed masami pracującymi per­
spektywę budowy socjalizmu, wy 
powiedziała jednocześnie nieubła­
ganą walkę z sabotażem, szkod­
nictwem gospodarczym i dywer­
sją polityczną, walkę z penetracją 
zamaskowanych agentur wroga w 
ogniwach aparatu gospodarczego 
i * administracyjnego, postawiła 
przed partią i klasą robotniczą 
zadanie wzmożenia czujności kla­
sowej i politycznej.

Jednocześnie PSL-lewica, po 
rozpadnięciu się mikołajczykow­
skiego PSL stworzyła nowe, od­
rodzone Polskie Stronnictwo Lu­
dowe, które wkroczyło na drogę 
ścisłej współpracy z SL i Polską 
Zjednoczoną Partią Robotniczą.

Oba Stronnictwa Ludowe sta­
nęły do wspólnej walki o pełną li­
kwidację pozostałości endecko- 
sanacyjnych wpływów i mikołaj- 
czykowskich teorii agrarystycz- 
nych w ruchu ludowym, stanęły 
do wspólnej walki o umocnienie 
sojuszu robotniczo - chłopskiego, 
o demokratyzację życia politycz­
nego na wsi i likwidację wpły­
wów bogaczy wiejskich. Nawiązu­
jąc do tradycji radykalnego ru­
chu ludowego, poprzez krytykę i 
samokrytykę, oczyszczając się od 
obcych i wrogich naleciałości, oba 
stronnictwa ludowe wnoszą obec­
nie pozytywny wkład w walkę o 
wprowadzenie wsi na nowe drogi 
uspołecznionych form gospodar­
ki i w ścisłej współpracy z PZPR 
wiodą ruch ludowy na drogę peł­
nej jedności

Ostatnim aktem tej drogi bę­
dzie Kongres Zjednoczeniowy 27 
listopada br. w  Warszawie. (Z.B )

„ B A T O R Y "
p r z y b y ł  d o  G d y n i

W  dniu wczorajszym powró­
cił do Gdyni z kolejnego rejsu 
transatlantyk pasażerski m/s 
„Batory”. Na pokładzie statku 
przybyło 108 pasażerów, wśród 
nich kilkunastu repatriantów z 
Ameryki Północnej i Anglii. 
M/s „Batory” przywiózł poza 
tym 183 tony drobnicy, w tym 
maszyny, odzież, książki, drze­
wo, mleko skondensowane i pa­
pierosy. Poza tym w ładow­
niach statku znajdowało się 
1.899 worków poczty. Statek 
zakończył obecnie 69 rejs wy­
konany w okresie powojen­
nym. W  następną podróż 
transatlantyk wyruszy w dniu 
25 bm.
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Świat prac? Gdyni, Wejherowa i Lęborka
korzysta wydatnie z pomocy Ubezpieczalni Społecznej

Po przeprowadzeniu w pierw­
szym kwartale br. tzw. małej re 
formy ubezpieczeń socjalnych“— 
przynoszącej zasadnicze zmiany 
w dziedzinie świadczeń chorobo­
wych, emerytalnych, wypadko­
wych oraz zasiłków rodzinnych 
dla ludzi pracy, Ubezpieczainia 
Społeczna w Gdyni, może wyka­
zać się istotnymi osiągnięciami.
U. S. w Gdyni obejmująca swym 

zasięgiem również powiaty mor­
ski f lęborski, liczy 77.993 ubez­
pieczonych, zatrudnionych w 3025 
zakładach pracy. Liczba ubezpie­
czonych jest większa niż w roku 
1939.

Największą grupę ubezpieczo­
nych, bo 39.022 osób, stanowią 
robotnicy i pracownicy zakładów 
¡ Instytucji państwowych, dalej i- 
dą robotnicy i pracownicy zakła­

dów prywatnych —- 8.808 osób, sa 
morządowych — 6,265, spółdziel­
czych — 6.255 i społecznych — 
1.552 osób. Ponadto zarejestrowa­
nych jest 7.532 ubezpieczonych o- 
płacanych centnalnie i 8.451 —
rencistów.

Teren podzielony jest na 38 re­
jonów lekarskich, obsługiwanych 
przez lekarzy domowych i specja­
listów.

Pomoc dentystyczna udzielana
-------- --------------- —-4- .

jest przez 22 lekarzy-dentystów i 
lekarzy stomatologów, oraz 13 
techników dentystycznych.

Obecnie w toku organizacji są 
nowe ośrodki lekarskie i denty­
styczne na peryferiach Gdyni te­
raz w powiecie morskim i elbląs­
kim.

,,Mała reforma“ podniosła wy­
bitnie zakres pomocy ubezpieczo­
nym, o czym świadczą wymownie 
konkretne cyfry za pierwsze pół-

Gdj|nia została dostatecznie
z o o p a /rz o n c r  u  z ie m n ia k i

Do dnia wczorajszego dostarczo- Zakładowe i na talony-ok. ¿.770
no dla Gdyni łącznie 7.200 ton 
ziemniaków. Z ilości tej przydzie­
lono ludziom pracy poprzez Rady

żeg lu ga  Śródlądowa
w y k o n a ła  p la n  p r z e w o z ó w

W dniu 12 bm. Państwowa Żeg­
luga Śródlądowa Wykonała rocz­
ny plan przewozów, przewidzia-

l

Specjaliści-elektrycy
pomagają racjonalizatorom

Stowarzyszenie Elektryków 
Polskich w okręgu gdańskim 
utworzyło z grona wybitnych 
specjalistów komisję pomocy 
dla racjonalizatorów.

Racjonalizatorzy mogą się 
zwracać z wszelkimi sprawami 
do prezesa Stowarzyszenia inż. 
Tadeusza Gałęzowskiego — 
Gdańsk - Wrzeszcz, uh Matejki 
7 m. 2, względnie do sekreta­
rza stowarzyszenia—Wrzeszcz, 
ul. Politechniczna 6 m. 8.

Przymusowe 
szczepienie psów

Zarząd Miejski m. Gdańska za­
wiadamia wszystkich posiadaczy 
psów, że z dniem 21 bm. rozpoczę­
ło się przymusowe szczepienie 
psów przeciw wściekliźnie.

Centrala Handlowa
Przemysłu Odzieżowego
przekroczyła plan sprzedaży

W dniu 15 bm. Centrala Han­
dlowa Przemysłu Odzieżowego we 
Wrzeszczu wykonała roczny plan 
sprzedaży w  105 proc. Trzeba pod­
kreślić, że pracownicy Centrali 
starali się ograniczyć do minimum 
remanenty magazynowe.

nych na rok 1949. Ze względu na 
to, że dobre warunki atmosfe­
ryczne przedłużają tegoroczny se­
zon nawigacyjny, a poza tym 
współzawodnictwo pomiędzy za­
łogami poszczególnych stątków 
daje dobre wyniki, nąleży do 
końca sezonu oczekiwać przekro­
czenia planu o 20 proc.

ton, dla stołówek pracowniczych 
-— 628 ton, 1.180 ton rozsprzedano 
za pośrednictwem sklepów deta­
licznych oraz 2.137 ton na wol­
nym rynku.

PSS rozpoczęła również maga­
zynowanie ? kopeowanie ziemnia 
ków, jako rezerwy zimowej na za­
opatrzenie sklepów detalicznych. 
Do dnia wczorajszego zmagazyno
wano i zakoppowano ponad 1.000 
ton.

Obecnie PSS oczekuje na dodat 
kowe 600 ton ziemniaków, które 
przeznaczone zostaną na zaopatry- 

I wanie statków w  porcie gdyńskim.

Sukcesy oświatowego filmu radzieckiego
w  województwie gdańskim

Od dnia 1 jiaździernika br. do 
dnia 7 listopada obejrzało filmy 
oświatowe produkcji radzieckiej 
ogółem 93.940 uczniów i uczennic 
z 571 szkół podstawowych i śred­
nich. Oprócz tego obsłużono 87 
świetlic, w tym 53 miejskie i 34 
wiejskie przy frekwencji 13.084 
widzów. W  szkoiach wyświetlono 
2.861 filmów, a w świetlicach — 
87. Ogółem obsłużono 23 miasta 
i 287 wsi i osad na terenie woj. 
gdańskiego. \

Najlepsze wyniki w pracy osiąg 
nęli następujący demonstratorzy: 
Weyer z Gdyni 237 proc. normy, 
Koza z Sopotu—228 proc. Doma- 
chowski z Gdyni — 226 proc, Sn- 
rowiecki z Lęborka —  198 proc. 
normy.

Film oświatowy w ub. mie­
siącu osiągnął najwyższą cyfrę 
seansów zarówno w akcji świetli 
eowęj, jak i szkolnej w zestawie­
niu z osiągnięciami poprzednich 
miesięcy.

rocze br. w zestawieniu z r. ub.
I  tak, gdy w r. 1948 'wydano z 

aptek własnych ok. 77 tysięcy le­
ków, liczbą ich w pierwszym pół­
roczu br. wynosiła 144.729. W 
tymże czasie apteki obce wydały 
na zlecenia lekarzy U. S. w pierw 
szym półroczu ponad 232 tysięcy 
leków w porównaniu do 462.613 
na przestrzeni całego roku 1948.

Do szpitali przekazano w pierw 
szym półroczu br. 7.336 chorych, 
dokonano 17.634 prześwietleń. Za­
znaczył się ogromny wzrost w za 
kresie pomocy w dziale zasiłków 
ehorobowych, domowych, połogo­
wych itp.

Zasiłki chorobowe np. wynio­
sły w pierwszym półroczu br. ko­
ło 50 mil. zł. w stosunku do po­
nad 50 mil. zł. za cały ub. r., po 
logowe — 3.372.349: dla matek 
karmiących 339.791 ttd.

Fakt, że przeciętne zasiłki mie­
sięczne w br. wynoszą około 102 
miliony zł. wobec 38 mil. zł. w 
r. ub., spowodowany jest ogól­
nym wzrostem zarobków ludzi 
pracy i świadczeń ze- strony za­
kładów i instytucji. B. W. S.

¡1 Gdyni rozpoczęto budowę nowego szybkościowca 
Na zdjęciu — murarze przy układaniu cegieł

Szczecin bazą o p e r a c y j n ą
polskiej floty trampowe}

Port szczeciński w miarę wy­
konywanych inwestyeyj i zwięk­
szania obrotu towarowego, staje 
się w coraz większej mierze bazą 
operacyjną polskiej floty tram­
powej. Ilość trampów polskich,

Żuławy elblqskie
zabezpieczone przed powodzią

Nadchodząca pora sztormów na sileniu tych robót świadczy fakt,
Bałtyku wymaga zwiększenfa 
przygotowań przeciwpowodzio­
wych na żuławach. Przeprowa­
dzone obserwacje w terenie wyka 
żują, że nie tylko usunięto szko­
dy, wyrządzone przez powódź wio 
senną, ale doprowadzono wały 
ochronne do lepszego stanu, niż 
były przed ostatnimi powodziami. 
Roboty zabezpieczające na Żuła­
wach elbląskich prowadzi SPB o- 
raz Rejonowe Kierownictwo Ro­
bót Wodno-Melioracyjnych. O na-

T E L E F O N
w każdej' gdańskiej szkole podstawowej

Wydział Kultury i Oświaty Za­
rządu Miejskiego Gdańska przy­
stąpił do zakładania telefonów we 
wszystkich szkołach podstawo­
wych i przedszkolach.

Na ogólną liczbę 36 sżkół pod­
stawowych, 26 otrzymało telefo­
ny. N A  POCZĄTKI" ROKU 1950 
DO SIECI TELEFONICZNEJ ZO

Zalesienie pow. kartuskiego
W związku z wytrzebieniem 

przez okupanta lasów na terenie 
powiatu kartuskiego Dział Rolnic­
twa i Reform Rolnych przy sta-

Komisja Specjalna zainteresowała się 
działalnością Zrzeszenia Prywatnego Przemysłu Rybnego
Trzej dyrektorzy pociągnięci do odpowiedzialności

Delegatura Komisji Specjalnej 
w Gdańsku .zatrzymała trzech 
członków Zarządu Zrzeszenia Pry 
watnego Przemysłu Rybnego: Jó­
zefa Jana Bartczaka, prezesa za­
rządu, zam. w Gdyni przy ul. 10 
Lutego 30, dyrektora handlowego 
Zygmunta’ Werowa, zam. w Gdy­
ni przy ul. Bema 9 oraz dyrek­
tora administracyjnego Henryka 
Telzlaffa, zam. w Gdyni przy ul. 
10 Lutego 30.

Wszyscy trzej członkowie za­
rządu, którym Ministerstwo Prze 
mysłu i Handlu powierzyło roz­
prowadzanie ryb, dokonywali 
różnych transakcji w celu osiąg­
nięcia osobistego zysku, zp szko­
dą dla ogólnej gospodarki kra. 
jowej.

Większość otrzymywanych przy 
działów śledzi i szprot, zamiast 
przydzielić poszczególnym firmom 
produkcyjnym, zarząd zatrzymy­
wał we własnym, nieprzystosowa­
nym do produkcji, przedsiębior­
stwie handlowym ..Harpun“ . Po­
mysłowi kupcy sprzedawali towar 
w stanie surowym z wielkim zys- 
kłem.

Firma ..Harpun“ sprzedała 
m. in. w grudniu 1948 r. bez prze 
róbki 1.800 ton śledzi zarabiając 
przy tym po 25 zł. na kilogramie.

Transakcji takich było wiele. 
Dlatego też pomysłowi handlarze,

działający na szkodę gospodarki 
krajowej, zostali zatrzymani, a 
sprawa znalazła się w Delegatu­
rze Komisji Specjalnej w Gdań­
sku. (d.)

rostwie opracował projekt zale­
sienia powiatu w  okresie najbliż­
szych łat. Do dnia dzisiejszego za­
lesiono 757 ha, na których posa­
dzono 9 i pół miliona drzewek. Na 
najbliższe lata przewidziano zale­
sienie obszaru 20.000 ha i wysa­
dzenie 40 milionów drzewek.

W tej chwili referat pomiarów 
rolnych kontroluje w  terenie stan 
leżących odłogiem nieużytków, 
które zostaną zalesione w pierw­
szej fazie.

Zaznaczyć należy, że ziemia po­
wiatu kartuskiego jest bardzo ma­
ło urodzajna

STANĄ WŁĄCZONE WSZYST­
KIE SZKOŁY PODSTAWOWE 
GDAŃSKA.

Na ogólną liczbę 10 przedszkoli, 
prowadzonych przez zarząd Miej­
ski —  3 zostały włączone do Sie­
ci /telefonicznej.

W  okresie przedwrześniowym 
na terenie kraju tylko nieliczna i- 
lość szkól średnich miała telefo­
ny, zaś szkoły podstawowe z regu 
ły nie były włączone do sieci tele­
fonicznej. (d).

te uo 1 października br. wykorzy 
stano kredyty na sumę ck milio­
na złotych. Pełna realizacja przy- 
zranych funduszów na rok bieżą 
cy nastąpi po zatrudnieniu dodat­
kowo 150 ludzi dziennie. Robot­
nicy otrzymają wynagrodzenie 
Wg. umowy zbiorowej pracowni­
ków Urzędu Wodno-Melioracyj­
nego.

Trzeba zaznaczyć, że w gminie 
Łęcze do prac tych zgłosiło się o- 
chotniezo więcej ludzi, niż plan 
przewidywał.

Najgroźniejsze wyrwy w wa­
łach w gminie Nowakowo zostały 
całkowicie usunięte. W  odpowied­
nich punktach znajdują się/maga 
zyny. zaopatrzone w sprzęt prze­
ciwpowodziowy. Gminne Komite­
ty Przeciwpowodziowe mają zor­
ganizowane ekipy na wypadek a- 
larmu\ przeciwpowodziowego. I- 
mlenńe wykazy tych ekip są wy­
wieszone w lokalach Zarządów 
Gminnych.

Jak stwierdzono, najsprawniej 
działają gminne komitety w Ja­
gło wniku J Łęczach. Stan robót, 
jak i organizacja komitetów prze 
ciwpowodziowych rokują nadzie­
ję, że nadchodząca pora jesien­
nych sztormów nie będzie dla po­
wiatu elbląskiego ciężka.

WŁAD. BANUCHA

Placóiuka eksportowa G S M J  
otrzyma nowoczesne w yp o sa że n ie

W  porcie gdyńskim prowa­
dzone są w szybkim tempie ro­
boty przy budowie placówki 
eksportowej Centrali Spółdz. 
Mlecz. - Janczarskiej. Budynek 
będzie się składał z dwóch czę­
ści: magazynowo-produkcyjnej 
i administracyjnej. pq4ąezo- 

(żytnio-lęartoflana nych ze sobą obszerną świetli-
przeważnie V  i V I kategoria) i 
nadaje się wybitnie pod zalesienie, i 

W. Wieremiejczyk

eą.
Część budynku, przeznaczona 

na składy i urządzenia produk-

80 ha ziemi na ogródki i
dla robotnikówfabrycznych j

W Zarządzie Miejskim w Staro j 
gardzie odbyła się konferencja z j 
przedstawicielami związków zawo 
dowych w sprawie przydziału te- j 
renów pod pracownicze ogródki 
działkowe. Ogółem na ten cel prze 
znaczono ok. n  ha ziemi, połeżo- 
nej w artataK* miast*. (O K )

Przetarg nieograniczony
Państwowe Browary w Elblągu ul. 3 Maja 71 

ogłaszają przetarg nieograniczony na przeprowa­
dzenie remontu jednego kompresora amoniakal­
nego, Typ leżący. System Linde. r. budowy 1924, 
o wydajności 200.000 ca 1 godz.

Zakres prac remontowych w. w. kompresora;
1. Przetoczenie i wyszlifowanie prowadnicy krzy- 

żulca,
Przetoczenie krzyżulca,
Przeszlifowanie bolca krzyżulcowego, 
Przetoczenie panewki krzyżulcowej, 
Przetoczenie panewki korbowodu oraz dotar­
cie.

6. Zdjęcie z wału korbowego elipsy.
7. Przetoczenie gniazd zaworowych, zaworów 

oraz dotarcie.
8. Przetoczenie kanałów tłoka oraz dopasowanie 

pierścieni.
9. Dopasowanie głównych panewek oraz wywa­

żenie wału korbowego.
Remont musi być ukończony do dnia 31 grud­

nia 1949 r. Oferty składać należy w  Dyrekcji Za­
kładu w  Elblągu do dnia 30 listopada 1949 r. do 
godz. 9 rano.

Otwarcie ofert nastąpi w biurze Dyrekcji Za­
kładu w Elblągu w dniu 30 listopada 1949 r. o go­
dzinie 9 rano.

Bliższe informacje otrzymać można w wy­
dziale Mechanicznym Zakładu codziennie w go­
dzinach urzędowych. Oferty należy składać w ko­
pertach niefirmqwych, zalakowanych z napisem 
„Oferta na remont kompresora amoniakalnego* . 
Zakład zastrzega sobie ew. unieważnienie prze­
targu Jak 1 pfswo dowolnego wyboru oferenta 
bez podania powodów. 8131/k

. - ........ . , ■ „ i

C E N T R A L A  R Y B N A
O d d z i a ł '  M o r s k i  w Q d y n i
zawiadamia mieszkańców Gdańska - N. Portu 
że w dniu 22 listopada 1949 r. uruchamia

nowy sklep detaliczny Nr. 16
Gdańsk - hi. Port ul. Władysława IV nr. l la  

P o l e c o m ł i :

¡¡j|p ryby świeże, solone, 

* = m  wędzone i konserwy
3 Ullliii * P° cenach przystępnych

Państwowe Przedsiębiorstwo Budowlane
Oddział Nr 5

w Gdańsku - Wrzeszczu, przy ul. Lipowej 28, 
zatrudni natychmiast

do prac w  rejonie Gdańska - Gdyni

wykwalifikowanych spawaczy
m o n te ró w  a c e ty le n o w y c h  do ro b ó t in s ta la c y jn y c h

Prace akordowe, wynagrodzenie wg umowy 
zbiorowej dla pracowników przedsiębiorstwa.

Zgłoszenia osobiste w Wydziale Personalnym 
w godzinach 8—12. 3160/k

cyjno otrzyma nowoczesne u- 
rządzenia. Na parterze będą 
się mieścić magazyny, prze­
znaczone do przechowywania 
jaj. Dział techniczny będzie u- 
mieszczony na piętrze. Znajdą 
się tam port-iwnie, przeświet- 
ląrki i paraf miarki. Na dru­
gim piętrze ulokowany zosta­
nie skład materiałów używa­
nych na opakowanie. Na wyso­
kości pierwszego piętra część 
produkcyjna budynku będzie 
połączona oszklony« pasażem 
z chłodnią, co znacznie uspraw­
ni załadunek statków umożli­
wiając równocześnie regulowa­
nie wilgotności powietrza, ko­
niecznej przy procesie kon­
serwacji jaj.

Szczególną uwagę zwrócono 
na bezpieczeństwo przeciwpo­
żarowe budynku. Zbudowano 
specjalne urządzenie alarmo­
we, tzw. _ aparaty czujkowe, 
które umożliwiają szybkie wy­
krycie ognia oraz uruchamiają 
samoczynne pryskaęze umoco­
wane na sufitach.

W  części administracyjnej 
budynku będą się mieściły biu­
ra, laboratorium kontrolno- 
badawcze, ambulatorium, ¡bib­
lioteka oraz pomieszczenia or­
ganizacji zawodowych i spo­
łecznych. W  podziemiach będą 
uruchomione urządzenia soc­
jalne. Cześć magazynowa bu­
dynku będzie wykonana w sta­
nie  ̂surowym w końcu br., ca­
łość zostanie oddana do Użytku 
jesienia roku przyszłego. (S)

ZGUBIONO zaświadczenie
pracy „Portorob“ , legity­
mację portową S67. Ouz-
wowski Józef. .________3167
ZGUBIONO kartę rejestra­
cyjną nr 7695') KKU Gdynia, 
Łaba Frano!*~-k, Gdańsk, 
TroG.wska Si, »168

ODDAM S pokojowe mlesz
kanie centrum Wrzeszcza

W  P&LMIARNI
parku oliwskiego
zakwitły orchidee

W tych dniach w  oliwskiej pal- 
miarni zakwitały egzotyczne or­
chidee. W celu umożliwienia sze­
rokim rzeszom obejrzenia tych 

wyłączone, za zwrotem kosz niezwykłych kwiatów, Wydział 
tów. — Oferty „Pra*a“ I Plantacji Miejskich otworzył
wrzeszcz, Barlłckiego, pod■ wstęp do paimiami, począwszy 
„wybrzeża, łi«9.1 od dnia dzisiejszego.

zawijających do Szczecina, wzra­
sta z każdym miesiącem. W  eks 
porcie statki wożą przede wszyst­
kim węgiel i zboże. Węgiel wygy 
łany jest do Belgii i Francji, a 
zboże do Francji z częściowym 
przeładunkiem w portach belgij­
skich. W  imporcie trampy przy­
wożą do Szczecina rudę ze Szwe­
cji i Bułgarii. Obrót towarowy 
polskich statków był w paździer­
niku znacznie większy niż cało­
roczny przeładunek w roku 1947.

T Z e a łr y
Gdańsk — Wtorek, dnia 22. 11 br. go­

dzina 15 „Zemsta“ (szkolne — sprze 
dane). — Wtorek, dnia 22. 11 br. 
godzina 13 „Ożenek“ (szkolne — 
sprzedane).

Gdynia — Wtorek, dnia 22. 11 br. go­
dzina 19.30 — „Młoda Gwardia**.

Sopot — Wtorek, dnia 22. 11. br. go­
dzina 19,30 — „Szczygli Zaułek“ .

K ima
Wrzeszcz —» Bajka — „Eksperyment 

dr. Ehrlicha", film produkcji ame­
rykańskiej, dozwol od lat 14. Po­
czątek seansów: 16, 18,30 i 21. W 
niedzielę od godz. 13,30.

Wrzeszcz — Capitol — „Spotkanie nad 
Łabą", dozw. od lat i4. Początek 
seansów godz. 15.30, 18 1 20.30. W 
niedziele i święta 13. 15.30 18 i
20.30.

Sopot — Polonia — „Milcząca bary­
kada", dozw. od lat 14. Pocz. sean­
sów: 16, 18 1 20, w  niedzielę 14. 16, 
18, 30.

Sopot — Bałtyk — „Sąd honorowy", 
dozw. od lat 14. Pocz. seansów: 16, 
18 1 20. w niedzielę 14, 16, 18. 20.

Gdynia — Promień — „Podróż w  nie­
znane", dozw. od lat 18. Początek 
seansów: 18, 20,30, w  niedzielę od 
godz. 16.

Gdynia — Atlantyk — „A li Baba i 40
rozbójników". Film produkcji ame 
rykaóskiej. Seanse w godz. 16. 18 
i 20.

Gdynia — Warszawa „Bitwa o Sta­
lingrad“ , pocz. seansów: 16, 18, i 
20. Dozw. od lat 14.

Gdynia — Goplana — „Guramiszwili", 
dozw. dla młodzieży. Początek se­
ansów: 16.30, 18.30 i 20.30, W nie­
dzielę 14.30, 16.30, 18.30 i 20.30.

'Is.adio
PROGRAM ROZGŁOŚNI GDAŃSKIEJ 

na dzień 23 listopada 1949 r.
5.10 — Początek audycji, 5.13 — Syg­

nał czasu, 5.15 —- Streszcz. wlad. po­
rannych, 5.20 — Koncert, 6.00 — Stresz­
czenie wiad. por., 6.05 — Gimnastyka,
6.15 — Muzyka, 6.45 — Dziennik po­
ranny, 7.05 — Program dnia, 7.10 — 
Muzyka rozrywkowa, 7.50 — Zapo­
wiedź audycji — imprezy dnia — lok..
8.00 — Muzyka rozrywkowa, 8.15 — 
Wszechnica Radiowa, 8.35 — Przerwa 
lok., 11.57 -t Sygnał czasu i hejnał, 
12.04 — Dziennik południowy, 12.25 — 
Przerwa, 13.25 — Program dnia, 13.30
— Muzyka rozrywkowa. 14.05 — Z  żyj 
cia Węgier, 14.15 — Prasa Wybrzeża 
pisze — lok., Informacje lokalne, 5 
min. muzyki' z płyt, 14.30 — Reportaż 
mojski, 14.40 Sławni soliści — lok., 14.55
— Aud. PCK, 15.10 — Aud. dla szkół 
półudn., 15.30 — „O imć Panu Re- 
ju, co wiersze składał" — aud. słowno - 
muzyczna, 15,50 — Muzyka rozrywko­
wa, 16.00 — Dziennik popoł., 16.20 — 
Zagadki muzyczne — Rob. Satanowski

lok., 16.35 Reportaż oświatowy — 
„Twórca pierwszego laboratorium 
chemicznego w Rosji" w opr. Ja­
nusza i Janiny Skoszkiewiczów. 16.50
— „Nasza Lucyna“ sylwetka Lucyny 
Hertz w opr. M. Fedorowicz — lok.,
17.00 — Koncert rozrywk., 17.45 — „Z  
frontu brygad SP '„ 18.00 — Reportaż,
18.15 — Jan Brahms — Sonata na 
skrzypce i fort., 18.40 — Wszechnica 
Radiowa, 19.00 — Pogadanka z cyklu 
„Chiny — kraj starej kultury", 19.15
— Muzyka rozrywk., 20,00 — Dziennik 
wieczorny, 20.30 — Muzyka, 20.40 — 
Felieton — reportaż. 21.00 — Koncert 
symf., 22.00 — Codzienny przegląd wy­
darzeń — lok., 22.15 — Kwadrans po­
pularnej muzyki organowej, 22.30 — 
„Topielą" powieść, 22.50 — Muzyka 
rozrywkowa, 23.00 Ostatnie wiado­
mości, 23.10 — Program na dzień na­
stępny, 23.15 — Muzyka poważna, 24.00
— Hymn i koniec audycji.

D Y Ż U R Y  A P T E K
od U  do 25 bm.

Gdynia — Apteką Świętojańska, ul.
Świętojańska 122.

Sopot — Apteka Społeczna nr. 15 
ul Wybickiego 18.

Gdańsk — Apteka pod Słońcem, 
ul. Garncarska i.

Gdańsk- Wrzeszcs — Aptek* 
tralns, ul. Oruhwaldzk* M*.

/
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Zwycięstwo w  Kalabrii Szkolnictwo wolnych Chin 
Walka ludu włoskiego o chleli pracę i pokój

Walka —  jaką od długich mie­
sięcy toczyli o ziemię robotnicy 
rolni i chłopi w południowych 
Włoszech, zakończyła się zwycię­
stwem. Rozpoczęta w Kalabrii 
przez robotników rolnych i mało­
rolnych chłopów, rozszerzyła się 
następnie r na Sycylię i inne 
okręgi, zmusiła rząd de Gasperie- 
go do przyznania walczącym chło 
pom części obszarniczej ziemi.

W Kalabrii połowa ziemi rolnej 
należy do 262 obszarników, z któ­
rych niektórzy posiadają dziesiąt 
ki tysięcy hektarów. W  Kalabrii 
i Apulii chłop włoski żyje we 
wręcz tragicznych warunkach, 
pracując od świtu do nocy na 
wielkich latyfimdlach obszarnl- 
czych, raz dziennie jadając. Istnie 
ją tam stosunki, które porównać 
można tylko do feudalnych stosun 
ków panujących w Hiszpanii fran

dwoma tygodniami do chłopów 
przez policję włoską.

Porażkę reakcji przyznaje na 
wet otwarcie organ Akcji Kato 
lickiej ,,Q u o t i d i a n o“ , który 
stwierdzając, że decyzja rządu ! 
jest oznaką jego słabości — pi- '

si poważne sukcesy. M. in. w prze 
prowadzonych przed 10-ma dnia­
mi wyborach w Castellamare, o- 
bok Neapolu, blok lewicowy zdo­
był absolutną większość głosów, 
bijąc na głowę chadeków’ i saraga 
towców. Cł ostatni uzyskali kom-

sze: „Ustępstwa rządowe muszą ‘ promitującą ilość głosów.

kistowskiej. Dziesiątki 
chłopów' i robotników' 
gnieżdżących się w pieczarach i 
grotach służących im za mieszka 
nie— oto obraz, prawdziwy obraz 
stosunków w południowych Wło­
szech, o którym nie wspominają 
przewodniki dla turystów amery­
kańskich.

Jakkolwiek bardzo poło więzną, 
decyzja rządu włoskiego stanowi 
dowód ugięcia się reakcji pod pre 
sją masowych wystąpień chłop­
skich. wystąpień, których nie po-

być poczytywane za zwycięstwo 
Włoskiej Partii Komunistycznej“ .

„Ale' —  jak stwierdza „Unita“ , 
organ Włoskiej Partii Komuni­
stycznej —  walka nie jest jeszcze 
zakończona. Musi ona być i bę­
dzie prowadzona dalej“ .

Zwycięstwo chłopów kalabryj- 
skich w świetle wydarzeń, jakie 
mają dziś miejsce we Włoszech, 
pozwala stwierdzić, że jesteśmy 
świadkami rozwijania się ruchu 
mas ludowych, walczących o zie­
mię, o Chleb, o pracę i pokój, ru­
chu, który wzbiera i potężnieje.

tysięcy i Klerykalno policyjny reżim cha 
rolnych, deków de Gasperiego. znajdujący 

się u władzy z łaski ich anglo a-

Nic dziwnego, że w tych wa­
runkach Saragat, agent imperia­
lizmu amerykańskiego, działający 
pod płaszczykiem ,,socjalizmu“, 
chcąc ratować resztki swych zni­
komych wpływów, ustąpił z rzą­
du. Liczył bowiem, że ten gruby­
mi nićmi szyty manewr powstrzy 
ma proces topnienia jego wpły­
wów. Manewr się nie udał. Masy 
pracujące Włoch, walcząc ze zdra 
dziecką polityką rządu włoskiego, 
nie czynią żadnej różnicy pomię­
dzy chadekami a Saragatem i je­
go grupką współpracowników.

Wydarzenia te w pełni potwier­
dzają głęboką słuszność słów Se. 
kretarza Generalnego Włoskiej

merykańskich protektorów, spo- i Partii Komunistycznej, tow. 
c-zywa na bardzo kruchych podsta j T ó g l i a t t i e g o ,  który stwier-
wach i otoczony jest rosnącą nie 
nawiścią włoskich mas pracują­
cych.

Lewica włoska, która w wybo­
rach z 1948 roku. mimo niesłycha 
nej nagonki ze strony kleru, mi­
mo terroru chadeckiego f wszela 
kiego rodzaju inspirowanych 
przez Amerykanów matactw, sta-

wstrzymały strzały oddane przed ! wiła czoło frontowi reakcji, odno

dził, że „klasa robotnicza Wioch, 
naród włoski żąda radykalnej 
zmiany dotychczasowej polityki“ .

Walka włoskich mas ludowych 
jest wyrazem rosnącej świadomoś 
ci politycznej narodu włoskiego. 
Masy pracujące Włoch skupiają 
się w swej walce wokół Włoskiej 
Partii Komunistycznej, wokół jej 
haseł. (D.)

Otwierając w dniu 22 wrześ­
nia br. Polityczną Konferencją 
Konsultatywną Chin Ludo­
wych. która proklamowała na­
rodziny nowego państwa — 
Chińskiej Republiki Ludowej 
— przewodniczący KC Chiń­
skiej Partii Komunistycznej i

spraw szkół wyższych ogłosił 
tymczasowy program dla lice­
ów humanistycznych. Oznacza 
to całkowitą rewizję dawnego 
systemu nauczania w uniwer­
sytetach i liceach chińskich- 
Zgodnie z nowym programem 
materializm dialektyczny i

głowa rządu Chin Ludowych, materializm historyczny, a tak 
Mao Tse-Tung oświadczył: I że prawo państwowe demokra-

„Naród nasz będzie odtąd jlcji ludowej_ stają się przedmio- 
członkiem, wielkiej rodziny miłu- \ tami obowiązkowymi " "ł”
jących pokój i wolność narodów 
świata. Będzie on ofiarnie i  wy­
trwale pracował, aby stworzyć 
swą własną cywilizację, swe 
szczęście... Równocześnie z rozwo­
jem budownictwa gospodarczego 
rozpocznie się rozwój budownic­
twa kulturalnego“ .

W  związku z opracowanym 
na konferencji programem w 
dziedzinie oświaty, w kilka dni 
po proklamowaniu Chińskiej 
Republiki Ludowej, poruszono 
z inicjatywy partii komunis­
tycznej sprawę reformy alfa­
betu chińskiego, eo pozwoliło­
by szerokim masom narodu 
szybko nauczyć się pisać i czy­
tać. Niedawno, na zebraniu 
ponad 100 przedstawicieli wszy­
stkich prowincji Chin, a także 
przedstawicieli Chińczyków o- 
siedlonych za granicą i mniej­
szości narodowych, utworzony 
został Ogólno-Chiński Komitet 
do spraw reformy alfabetu.

Jednocześnie donoszą, iż Ko­
mitet Północnych Chin do

Mlędzyfabryczne sz k o ły  stachanow skle
r n & M J G Ę  f  w m i B Q Q B G M n t g  e S & Ś M / f t s i i c z e a r B

Każda wartościowa inicjatywa 
nowatora produkcji, czy to w dzie­
dzinie przemysłu czy rolnictwa, 
cieszy się w  Związku Radzieckim 
powszechnym* poparciem i zainte­
resowaniem. Zaledwie w  prasie u- 
każe się notatka, że jakiś robotnik, 
czy inżynier wynalazł sposób u- 
łepszania procesu produkcji, za­
oszczędzania czasu i surowca, 
przyspieszenia obiegu środków o- 
brotowych, natychmiast inowacja 
ta zdobywa wielu naśladowców. 
I to nie tylko w danej fabryce czy 
przedsiębiorstwie, lecz i w  innych 
przedsiębiorstwach miasta, obwo­
du, a nawet całego kraju.

Chcąc ułatwić robotnikom za­
poznanie się z doświadczeniami 
przodowników , produkcji organi­
zacje gospodarcze i zawodowe 
tworzą specjalne szkoły.

Największą popularnością Cie­
szą się szkoły stachanowskie. Nie 
ma bodajże ani jednego oddziału 
fabrycznego, w którym nie było­
by szkoły stachanowskiej i patro­
natu starszych robotników' nad 
nowicjuszami, w  którym'nowato­
rzy produkcji nie wygłaszaliby 
referatów i odczytów.

Ale nąwet i to nie zadowala ro­
botników. Chcieliby oni wiedzieć, 
co się dzieje w  innych fabrykach 
podobnego typu. by stosować u 
siebie doświadczenia sąsiadów, a 
ze .swej strony podzielić się z ni­
mi własnymi metodami pracy.

W ostatnich latach powstało 
wiele form wymiany doświad­
czeń produkcyjnych. Jedną z 
tych form są tak zwane między- 
fabryczne szkoły stachanowskie.
Stachanowcy lenińgradzkiej fa­

bryki ;,Linotyp“ stosują

przedsiębiorstw Leningradu utwo- wocna. To też wkrótce zostały u-
rzono w fabryce „Linotyp“ szko­
łę prowadzoną przez stachanow­
ców fabryki. Słuchaczami szkoły 
są frezerzy i tokarze sąsiednich 
fabryk.

Praca pierwszej szkoły między- 
fabrycznej okazała się nader o-

tworzone podobne szkoły w  wielu 
innych miastach Związku Ra­
dzieckiego.

Jedną z najlepszych międzyfa- 
brycznych szkół stachanowskich 
w Moskwie jest szkoła przy fa­
bryce „Kałibr“ , Jej słuchacze zdo-

Uzdrowisko w centrum stolicy Gruzji
Piękna stolica słonecznej Gruzji,! Cała dzielnica uległa gruntownej 

Tbiiisi, od dawna słynie ze swych j przebudowie. Zburzono stare, nędz- 
gorących źródeł siarkowych. Znaj- I ne domki, założono kwietniki i zie- 
duja się one w samym centrum lence, ujęto brzegi burzliwej Kury
gruzińskiej stolicy, koło wybrzeży 
rzeki Kury. Jak głosi legenda, da­
ły one początek nazwie samego 
miasta, gdyż „Tbilisi“ - -  znaczy po 
gruzińsku „-gorąca woda“ . Przez 
całe .wieki źródła pozostawały w 
rękach prywatnych właścicieli, któ­
rzy urządzili nad brzegiem rzeki 
zwykłą łaźnię d!a miejscowej lud­
ności.

Dopiero władza radz!ecka doko, 
nała tego, czego nie uczynili ani 
prywatni właściciele łaźni, ani bur- 
żuazyjni „ojcowie miasta“, za cza­
sów rządów carskich. Źródła siar­
kowe poddano wszechstronnym ba­
daniom naukowym i wykryto ich 
właściwości lecznicze. Stwierdzono, 
iż działanie tbiliskich wód siarko­
wych, których temperatura zbliżona 
jest. do ciepłoty ciała ludzkiego — 
przy prawidłowym z nich korzysta­
niu — jest niezuliernie skuteczne 
w różnego rodzaju schorzeniach. 

Dziś w centrum Tbilisi istnieje 
nową j duże uzdrowisko, licznie odwiedza-

netodę szybkośeiowiej obróbki j- ne nie tylko przez mieszkańców 
metali. By spopularyzować tę me- j miasta, ale i przejezdnych z róż- 
todę wśród robotników innych nych krańców ZSRR.

w granit.
Pierwszy gitiach kąpielowe no­

wego uzdrowiska, wybudowany tuż 
przy źródłach,' " powstał jeszcze 
przed wojną. W gmachu tym miesz 
cza, się: polikliniką, dział fizyczno- 
terapeutyczny oraz ortopedyczny, 
gabinet rentgenowski, laboratoria, 
sala leczniczych zabiegów gimna­
stycznych, inhalatorium, sala do ma­
saż1' itd.

Badania hydro-geologiczne wykry­
ły na terenie miasta nowe źródła. 
Założono 8 szybów wiertniczych. 
Źródła dają obecnie’ 3 miliony li­
trów wody na;, dobę, przy ćzvm 
istnieje możliwość ' zwiększenia tej 
ilości do 10 milionów litrów.i

W okresie powojennym rozwój 
tego nowego uzdrowiska radziec­
kiego nabrał- jeszcze większego roz­
machu. Po całkowitej realizacji pla­
nu jego rozbudowy, z tbiliskich ką­
pieli siarkowych będzie mogło ko­
rzystać 10 tysięcy-osób dziennie.

A. D.

bywają nie tylko praktyczne, ale 
i teoretyczne wiadomości z zakre­
su najnowszych sposobów obróbki 
metali. Zajęcia praktyczne pro­
wadzą przy własnych warsztatach 
najlepsi stachanowcy fabryki „Ka- 
libr“ — Bodrow, Korobkow, Bier- 
sieniew, pod kierunkiem zastępcy 
naczelnika jednego z oddziałów 
— inżyniera Iwliewa.

Kierownictwo zajęciami teore­
tycznymi .objął kandydat nauk 
technicznych, Leonid Rożdestwień- 
ski i kierownik grupy konstruk­
torskiej Wszechzwiązkowego In­
stytutu Budowy Maszyn —  Dy­
mitr Bielecki.

Słuchacze szkoły odbywają wy­
cieczki do największych fabryk 
moskiewskich, gdzie przyglądają 
się pracy tamtejszych stachanow­
ców'.

Szkołę fabryki „Kałibr“ ukoń­
czyły już trzy turnusy, wśród 
nich tokarze 28 przedsiębiorstw 
Moskwy i obwodu moskiewskie­
go. Ponad 60 osób otrzymało świa 
dectwa, upoważniające do zaję­
cia stanowisk instruktorów sta­
chanowskich metod pracy w  fa­
brykach, w  których są zatrudnio­
ne. Wraz ze świadectwem otrzy­
mali absolwenci serię tablic z 
podstawowymi wskaźnikami pro­
dukcyjnymi oraz komplety spec­
jalnych rylców i dłut. Po powro­
cie do swoich przedsiębiorstw ro­
botnicy ci stają na czele szkół, 
które mają na celu rozpowszech­
nienie systemu pracy fabryki „Ka- 
libr“.

Międzyfabryczne szkoły stacha- 
nowskie to nowa forma szerzenia 
stachanowskich metod pracy 
wśród robotników fabryk danej 
gałęzi produkcji, W.S.

dla stu­
dentów' wszystkich wydziałów 
uniwersytetów i liceów. Eko­
nomia polityczna będzie przed­
miotem obowiązkowym dla li­
ceów humanistycznych.

Przed wojną z Japonią — w 
Chinach istniało 107 uniwer­
sytetów, liceów' i wyższych 
szkół specjalnych. Obecnie jest 
ich już co najmniej dwa razy 
tyle.

W  marcu br. utworzono w
Mukdenie , pierwszy w kraju 
Robotniczy Instytut Nauk Po­
litycznych, w' którym kształci 
się około 1.000 studentów. Są 
to przodownicy pracy rozmai 
tych przedsiębiorstw' Mandżu­
rii. Po uzyskaniu wykształce­
nia w Instytucie powrócą oni 
do fabryk, aby kierować pro­
dukcją i realizować opraco­
wany przez partię komunis­
tyczną plan uprzemysłowie­
nia kraju.
Jeśli chodzi o obecną liczeb­

ność szkól początkowych i 
średnich, nie sposób naw'et po­
dać dokładnych vcyfr dla całe­

go kraju, a jedynie dla posz­
czególnych okręgów. Tak np 
w Mandżurii, wr 1948/49 roku 
szkolnym zarejestrowano 30.009 
szkół początkowych i 235 szkół 
średnich, w których pobierało 
naukę 3.600 tysięcy dzieei.

Wszędzie, dokąd wkraczają 
oddziały Chińskiej Armii Lu­
dowej, natychmiast otwiera 
się szkoły, kursy dla analfabe­
tów', biblioteki, czytelnie i sa­
le odczytowe. Już po upływie 
dwóch miesięcy od oswobo 
dzenia Czang-Czunu w mieście 
czynne były 62 szkoły począt­
kowe i średnie, kilka szkół po­
litycznych i wiele wieczoro­
wych kursów dla analfabetów 
Po czterech miesiącach od wy 
Zwolenia Mukdenu liczba ucz­
niów zwiększyła się dwukrot­
nie: z 30 000 do 60.000. Według 
informacji prasy chińskiej- 
rozpoczęto naukę pół miliona 
studentów i uczniów w Szang­
haju. A przecież Szanghaj, jak 
wiadomo, oswobodzony został 
dopiero w dniu 27 maja!

Podkreślić jednak należy, że 
rzeczą najważniejszą jest nie 
tyle ilość zakładów nauko 
wyeh, ile ich nowy charakter, 
nowe oblicze ideowe, ieh no 
we zadania. Kładą one bo­
wiem podwaliny niczym nie 
skrępowanego rozwoju przo­
dującej nauki, która służy na 
rodowi i uczy jak budować 
nowe, swobodne i szczęśliwe 
życie w nowych Chi"“ “ !» Lu­
dowych. (W. R.)

WYSTĘPY ZESPOŁÓW ŚWIETLICOWYCH W FESTIWALU 
SZTUK RADZIECKICH

W ramach Festiwalu Sztuk Radzieckich —  w sali MBP u 
Warszawie, wystąpił zespół świetlicowy Zakładów Przemysło­
wych Cegielskiego z Poznania, ze sztuką Gorkiego „Matka“. 
Na zdjęciu —  Stanisław Skwarnicki w ro li Pawła i  Włady­
sław Andrzejewski w Joli Nachodki. (Foto—AR).

PORTY PRACUJĄ
DROBNICA Z HOLAN- j kolejowych, a s/s „Eve“ zbytu i jest wysoko no- 

DII I BELGII I przywiózł garbniki. R ów , towany zagranicą. W 
Do Gdyni przybył s/s i nocześnie nadchodzą ’ tych dniaCh odszedł m. 

..Mazury“ , przywożąc z transporty z drobnicą, i . f t k gpot-
Belgii i Holandii 484 to- f EKSPORT CEMENTU * Sbierając do
nv drobnicy Ładunek za ‘ Polski cement zdoby- ! &los G , zaoier^ac ny croomcy. ŁaauneK wa c0raz M we rynki j Izraela 7300 ton cementu.wierał głównie skóry, 
Przybory radiowe i  tech­
niczne, żarówki, herbatę, 
olej kokosowy, chemika­
lia i maszyny tkackie. 
TKANINY DO FINLAN­

DII I  DANII

POSTÓJ STA TK Ó W
w dniu 21 XI. 49

GDANSK 
Strefa: „Śląsk1Fiński statek ..Mira'“ Wolna

odpłynął z Gdańska do poi.
Helsinek, zabierając 386,5 Basen Górniczy:
ton drobnicy, na którą szw., „Danee"
złożyły się tkaniny, płót­
na ręcznikowe, kretony, 
koszule męskie, sukno, 
blacha i części rowero­
we. Dwa duże trr ̂ spor­
ty drobnicy odeszły z 
portu w  ub. niedzielę do 
Kopenhagi. „Oksywie" j
zabrał tkaniny wełniane 1

„Tyr“ 
fran..,

,Greth‘‘ szw., „Winters 
wijk“ hol.. ..Friegg“ 
s z w l , „Na via“ pan- 
„Ivar Kondrupp" dun. 
„Koura“ fin., -„Thira" 
dun.. „Korthion" grec.

Pomosty Wiślane: ..Ja­
cob Maersk" dun., „Li-

__ ______________  da“ poi.
i bawełniane oraz matę- Dworzec Wiślany: „Bał 
riały biurowe, a duński * tyk“ poi. 
s/s „Falken-“ 277 ton i Leniwka: „Wilkhogel'
drobnicy, w  tym tkani-1 norw 
ny, chemikalia ' Kał1ał 1

WYMIANA TO W ARO 
W A Z FINLANDIĄ
Wymiana towarowa z 

Finlandią obejmuje co­
raz szerszy asortyment 
towarów. Do portów 
Gdańska i Gdyni 
wają codziennie

Kanał Kaszubski: ..Mor­
ska Wola“ poi.

Aldag: „Hildur“ norw., 
„Holmy“  szw.

Paged: „Metteskou" dun 
GDYNIA

Nabrz. Angielskie: ..Po­
kucie" poi., „Kastoria" 
poi., „Polesie“  poi. 

wpły- Nabrz. Śląskie: „Tur- 
statki nia" poi

fińskie, przywożąc pro- Nabrz, Szwedzkie: „Avan 
dukty przemysłowe tego ce" dun., „Akademik 
kraju. W ostatnich kilku Pawłów“ radź., „Ara- 
dniach nadeszły m, in. bert" szw.. „Mailand“
transporty podkładów norw.

Nabrz. Duńskie: „Pet- 
rozawodzk“ radź., 
„■Springtide" angiel., 
„Marks" radź. „A ri­
zona" dun., „Mont At­
hos" gr.

Nabrz. Holenderskie:
„Opole“ poL, „Rosal- 
ba" pan.

Nabrz. Belgijskie: „Mar-
garette" fin.

Nabrz. Francuskie: „Ba­
tory“ poi.

Nabrz. Pilotowe: „Uls- 
nes" norw.

Nabrz. Polskie: "Gen. 
Walter“  pol„ „Mazu­
ry“ pol„ „Lublin" poi. 
„Czech“ poi.

Nabrz. Rotterdamskie: 
j „Eva" fin.. „D ixi" 
I norw.
i Nabrz. Indyjskie: „Ryls‘ 

fin., ,,Onega" radź. 
Nabrz. Norweskie: „Dar 

Pomorza" poi., „Be­
niowski“  poi. „Kastor“ 
poi.

Nabrz. Amerykańskie: 
„Motto" fin., „Kare- 

! lia" fin.
Paged: „Theodor“ alj., 

j „Littertint“  fin.

UUydział Plantacji Zarządu 
**  Miejskiego Gdańska otrzy­
mał w br. 9 miln. złotych z fun­
duszów inwestycyjnych na za­
zielenienie miasta. Wykorzysta 
nie tych kredytów dobiega koń 
ca. W  wielu punktach miasta 
na miejscu rumowisk powstały 
liczne zieleńce i ogródki dla 
dzieci.

Jedziemy trasą wzdłuż któ­
rej prowadzi się roboty. Dłu­
gą dojeżdżamy do Elbląskiej, 
i w krótkim czasie jesteśmy ko­
ło „Zaczarowanego ogrodu”, o 
którym wielokrotnie pisaliś­
my.

Na polu. zarośniętym do nie­
dawna chwastami, powstał 
trawnik, a tam gdzie ster­
czały fundamenty baraków 
poniemieckich widać piaskow­
nicę i brodzik. Ogółem upo­
rządkowano tutaj 12 tysięcy 
mz placu. Obecnie trwają pra­
ce przy zakładaniu instalacji 
wodnej przy brodziku oraz sa­
dzeniu żywopłotu.

Dalszym etapem jest ul. Sien­
nicka. Olbrzymi plac, znajdu­
jący się między blokami miesz­
kaniowymi. pokryty jest tra­
wą angielską. W  przyszłym 
roku powstanie tu zielone bois­
ko dla dzieci tei dzielnicy. Na 
końcu placu. w otoczeniu 
drzew i krzewów, umieszczono 
przestronną piaskownicę. Ro­
botnicy sadzą krzewy i byliny. 
Na wiosnę plac rozkwitnie pe-

Gdańsk bodzie miastem zieleni
Nowe ogrody i skwery przyfabryczne

kami różnokolorowych kwia­
tów .

Przejeżdżamy przez most 
nad tzw. Martwą Wisłą. Tuż 
obok warsztatów PK P  na Za- 
Wiślu widzimy jakby wycza­
rowany pa, skrawku piaszczys­
tego gruntu piękny zieleniec 
i piaskownicę. Roboty są już 
całkowicie ukończone.

Poprzez dzielnicę Sianki, 
przejeżdżamy na plażę. Fale 
morskie z szumem uderzają o 
brzeg.

Przy pętli tramwajowej nr 9, 
na placu pooranym rowami 
strzeleckimi i lejami bomb 
lotniczych, powstał zieleniec 
przyplażowy. Szkoda jedynie, 
że plaża nie została oczyszczo­
na z różnych części wraków. 
Ta najpiękniejsza plaża w 
Gdańsku służy prżede wszyst­
kim ludziom pracy. Dlatego 
też GTTM powinien dołożyć sta­
rań, ażeby teren oczyścić nale­
życie z różnych wraków. Czasu 
na to jest dość — do początku 
przyszłego sezonu.

Zawracamy i po kwadransie 
znajdujemy się przy ul. Łąko­
wej na przeciwko fabryki „Dai- 
mon”. Tutaj pracuje grupa ko­
biet. wydobywających cegły z

resztek fundamentu zburzone­
go bloku mieszkalnego. Na 
miejscu ruin powstanie ziele­
niec przyfabryczny — miejsce 
odpoczynku robotników pod­
czas przerw obiadowych. Po­
za tym na ul. Łąkowej prowa­
dzone są prace przy sadzeniu 
drzew wzdłuż ulicy.

Szybko mijamy stare bramy 
nad Motławą i kanałami, aby 
znaleźć się po chwili przy ul 
Wałowej, obok Miejskich Za­
kładów Graficznych. Na miej­
scu stert różnego żelastwa i 
ruin baraku poniemieckiego, 
dzięki wydajnej pracy robotni­
ków, powstał estetyczny skwer 
przyfabryczny. Obecnie trwa­
ją tu jeszcze prace przy sadze­
niu krzewów i bylin.

Przejeżdżamy wzdłuż sta­
rych fos mijamy Czerwony 
Most i zatrzymujemy się w 
Orunii przy ul. Serbskiej. 'Na 
wąskim placyku, na którym 
znajdowało się śmietnisko, po­
wstaje ogródek jordanowski — 
miejsce zabaw dzieci robotni­
czych. Ogródek i dwie pias­
kownice zostaną otoczone ży­
wopłotem. Poza tym nrojektu- 
je się założenie w Orunii na

miejscu starego cmentarza, 
parku dla młodzieży. Dzieci tej 
dzielnicy korzystają również z  

parku przy ul. Nowiny nr 7, 
Tutaj Wydział Plantacji upo­
rządkował trawniki i kwietni­
ki oraz wyszlamował 3 stawy 
parkowe o powierzchni prze­
szło 1,5 ha.

W  Siedlicaeh, przy szkole 
zakłada się specjalny ogród 
botaniczny i skwer dla zabaw. 
Jak zapewnia naczelnik W y­
działu Plantacji tow. Pawlin, 
ogród szkolny uzyska już w 
roku przyszłymi wzorowy wy 
gląd,

Z Siedlic przyjeżdżamy do 
Stoczni Północnej. Tutaj trwa­
ją prace przy zakładaniu zie­
leńca przyfabrycznego. Zniwe­
lowano teren i zasiano już tra 
wę. Obecnie sadzi się krzewy i 
byliny. W  drodze do Oliwy od­
wiedzamy teren przy ul. Ko­
chanowskiego we Wrzeszczu. 
Obok spalonego pałacu byłego 
domu partyjnego hitlerowców 
powstaje zieleniec, przeznaczo­
ny na teren zabawy dla dzieci 
Zakładana jest instalacja, do­
prowadzającą wodę do brodzi­
ka. Zarząd Miejski planuje od 
budowę pałacu ¡na przedszkole.

Na zakończenie zwiedzamy 
przyszły park kultury, prze­
szkolę — Pomniku w Oliwie. 
Park ten będzie rozbudowany 
na wzór radzieckich p’arków 
kultury. M. in. powstanie tu 
specjalny ogród botaniczny.
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